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Wnormalnych czasach pówsłaśiie nowego 
` organu, będącego wyrazicielem pewnej, ści- 
Ble określonej myśli politycznej, zbaczającej 
od utariego szlaku, wywoluje mniej lub wig- 
cej energiczną opozycyę, zależną od tempe- 
ramentu i poziomu oponentów. Temwięcej w 
czasach tak niezwyklych, jak obecne i przy- 
znać trzeba, tak ciężkich dla całego dzien- 


 nikarstwa musiało być przyjęta niechętnie 


nkazanie się dziennika, który „wytknął 80- 
bie jasno określony program, i mial odwa- 
ce przyznać się do niego bez ogródek, po- 
mimo, że program ten nie mógł liczyć na 
tak zwaną popularność. Prasa nasza, z nie- 
licznymi wyjątkami, nie zawiodła tych o- 


czekiwań i starała się po wyjściu pierw- 


ayoh A numerów „Godziny Polski“, dać ja- 
rez swemu - palemo onih 


- momencie dziejo- 
W dodatku ma on 


wym zająć $ kala dc i 
odwagę wskazywania drogi, po której na- 


ród kroczyć powinien, je 


éli ma osiągnąć le- 


pszą przyszłość i nazywa nawet te drogi po. 


imieniu! 

A dotychczas tak było EE | 
„Wiekszość“ naszego społeczeństwa nie zaj- 
muje zdecydowanego stanowiska i nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy, czy przgnać ma 
powrotu pod jarzmo rosyjskie, czy też 2y- 
czyć sobie zwycięstwa „Niemców. Z je 
dnej strony przyzwyczajono się do tych je- 


dynych chyba na kuli ziemskiej stosunków, 


w których za rubla wszystko można było 


zrobić i przez korzyści, jakie z takiego 


stanu wynikały, znoszono łatwiej wszel- 
kie przykrości systemu rosyjskiego. Z 
-drugiej znów tkwiące w krwi naszej po- 


rodowi, budziło pragnienie odwetu i upo- 
i „aa tych, którzy krwią polska neayelli 


gj rozterce a duchowej PA ludzi, 
łórzyby mocą swej argumentacyi, lub ta- 
a organizacyjnego spowodowali jasne 
ie sobie pałał a Z baba w iakich 


w y tej sytuacyi fuda om było ae. 


.. Wykazywać wszystkie złe - 


przynosił ze sobą system ro- 


ać społeczeństwo do wyrzu: | 
az na zawsze skłonności fi- | 
trochę ryzykowne. A nuż 

a? Wówczas za wyra- | 
nii mogłoby grozić zawie- | 
ie, Sybir, a może na- 
wdzie w ostatnich | 


_ wet szubię 
zwlaszcza n 
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czucie krzywd, wyrządzanych od stu lat na- 
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wem, a każda nowość musi wywalczyć s0- 


"bie prawo istnienia. Walka ta odbić się je- 


pisma, -któreby propagowało coś, 
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dnak mogla. niekorzystnie na interesach 
Z czem 
| społeczeństwo nie zżyło się jeszcze i co nie 
| miało popułarności. Z tych 
względów praktyczność wskazywała omija- 
nie tak drażliwego temaiu, r 
rowywanie całej uwagi czytelników na inne 
zjawiska, w kwestyach zaś zasadniczych 
operowanie pytyjskimi komunałami, z któ- 
rych czytelnik mógł wyczytać to, czego sam 
pragnął. 


To wygodna, a nadewszystko praktycz- 
ne stanowisko zostalo nagle zagrożone przez. 
Posławiła ona odrazu. 


jakąś „Godzinę”. 
kwestyę jasno, dowodzac, że w interesie 
przyszłości naszej leży oparcie się silne o 
państwa centralne, a załem 
myśli o jakiejkolwiek wspólności z Rosya. 
Jakież wobec tego zająć stanowisko? ==- 
pomyślała sobie prasa — i wybrała na Ha- | 
Iza. bo pominełą 2 a ji 
przez „Godzinę Polski“ zasady, a ograni- 
ezyla się tylko do mniej lub więcej dowcip- 
nych wynurzeń na tle osobistym. Przez to 
wydawcy. mogli uniknąć kroku ryzykowne- 
go z punktu widzenia popularności, a mia- 
nowicie, zaznaczenia własnego stanowiska 
wobec programu, postawionego przez „Go- 
dzinę Polski". 
Wstrzemięźliwość taka najmniej dzi- 
wić może u organów narodowej demokra- 
cyi, bo tutaj odgrywają role także inne 
czynniki. Organy te pozostały w kraju z dy- 
rektywę trzymania się linii wytycznej p. 
Dmowskiego, wydana przez opuszczających 
kraj przywódców swoich. Posłuszne temu 
rozkazowi, trwają one w swej teoryi bez 
względu na to, czy życie i wypadki dają im 
kakolwielkk podsiawę, bez wzgledu na to 


nawet, © zy sami przywódcy nie zostali zmu- 
szeni sila faktów do uznania swej taktyki 


za błędna ido zmiany „oryentacyi”, Od- 
cięci bowiem zostali od tych, którzy kierują 
stronnictwem, sami zaś są za słabi, by zda- 
być się na krok przeciwny rozkazowi. La- 
wirują zalem, nie umie jąc wybrnać z błęd- 
nego koła, w jakie wpędziła ich taktyka 
przywódców, którzy a kraj, czy- 
nem tym żaświadczyli, że uważają opuszcze- 
nie kraju przez całą ludność przed wkra- 
czającem wojskiem niemieckiem za jedynie 
wskazane stanowisko dla narodul 

Na więcej nieco odwagi zdobył się „Ku- 
ryer Warszawski”, który oświadezył jasno, 
w odpowiedzi na nasz artykuł programo- 
wy, że podziela nasze stanowisko i uważa 
oparcie się o państwa centralne za korzy» 
sine dla: przyszłości Polski. To śmiałe po- 
wiedzenie przeraziło jednak wydawców „Ku- 
|ryera", rozpoczęło zatem delikatny odwrót | 
przez wysunięcie pewnych zastrzeżeń ipozor- ; 
| ne zbijanie naszych argumntów. Przedewszy- 
stkiem więc twierdzi, że cenzura nie pozwo- 


x 


liiaby na omawianie celów wojny, prowa- 


dzonej przez Niemcy. Nie chce jednak „Ku 
| ryer * przyznać, że omawianie . stanowiska 


| Polaków i tego, co leży w subjektywnym i ini 


j teresie. > naszej przystłośoł, Ww zwiazku z pras, 
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0QGŁ OSZENIA: 
Zwyczajne: 30 len za wiersz petitowy sześcioszpaltowy. 
Bradne: 8 len. za wyraz, najmniej 88 ien. 
Radzstane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszp 
Nekrologi 40 fen. za wiersz petitowy czteroszna altowy. 
> W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwalera Główna donosi 24 stycznia: 
| Wschodni teren walk: 


Na północy od Dźwińska ariylerya nasza estrzeliwała rosyjski pociąg. ków 
począł pionąć. 


SA 


ski teren walk 


Nieprzyjacielska eskadra lotnicza, która nadleciała od strony terytoryu 
go obrzuciła bombami Bitolię (Monastyr). 
lub ranionych. 


m grechio- 
Wielu mieszkańców zostalo zabit; el 


Żywa obustronna działalność artyleryi i 


lotników. 
Nieprzyjacielska eskadra lotnicza obrzucila bombami Metz. 

jedna padła na budynek mieszkalny biskupa, oraz na podwórzee lazaretewy. 2 mors 

cywilne zostały zabite, a 8 ranionyeh. Jeden z latawców należących do eskadry zostel 


Z pośród bomb 


zestrzelony w walce powietrznej. Lotnicy dostali się do niewoli. 

Lotnicy nasi obrzucali bombami dworce kolejowe i urządzenia wejskowe pole 
żene poza Ironiem nieprzyjacielskim W SE szeregu walk w powietrzu uirzymali 
oni przewagę. 


Naczelne Dowództwa Arufi. 
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Nie nowego. 


Wczoraj wieczorem obsadzilismy Skutari. Kilka tysięcy Serbów, stanowiacych 

zalogo tej miejscowości, coinglo się w kierunku południowym, unikajae bitwy. 
Pozatem, wojska nasze w ciągu dnia wczorajszego wkroczyły do Niksicu, Da 
niłowgradu i Podgoriey. Kozbrojenie kraju aż do ostatniej chwili odbywa 
się bez staré. Na niektórych punktach oddziały czarnogórskie nie oczekiwały na uks 
zanie się wojsk naszych, leez złożyły broń wcześniej, ażeby mieć możność powrotu da 
miejsc rodzinnych. W innych miejscach większa część rozhrojonych przełożyła niewe 
lẹ nad swobodny powrót do domu. 

Lmdność wszędzie spotykała wajska nasze przyjażnie, nierzadko uroczyście Wy- 
-Stępienia, jakie dajmy na to miały miejsce w Podgaoricy, ustały z chwilą ukazania 
„się pierwszych oddziałów austryncko-węgierskich. | 


Wioski teren walk: 


Usiłowanła nieprzyjacielskie zmierzające do zbliže 
oraz ponowny niak addziału właskiego n 


nia się w odcinku Lafraum, 
ach Komhoan, zostały udaremniane 
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Zastępca szele sztabu generalnego 
von Hoefer 
Felómarszalck - porucznik. 


cyi niemieckiej. 


BERLIN, 24 stycznia. W nocy z dn. 22 na 24 stycznia, jeden z lataweów naszych 
zbombardował dworzec, koszary i doki w Dowrze. Prócz tego, dnia 23 styczała ja 
południu, dwa nasze latawce morskie obrzuciły bombami hale statków 
nych w Houghame (na zachód od Dowru). 


napowietr= 
Stwierdzono duże pożary. 


Szol Sztabu Admiralicyi. 


bynajmniej owym celem, do którego zmie. | Polska, jako silne państwo, byla z nimi w 


rzają Niemcy przez wojnę i którego oma- | trwałym sojuszu. Sojusz taki, jesli ma miré 
wiać nie wolno. Zaznacza ponadto, że zby- | wartość, oparty być musi na silnem A 
| tecznem jest łamanie sobie przez nas głowy | stronnem przekonaniu, któreby dawute 
nad naszem stanowiskiem, bo jeśli rzeczy- | Niemcom gwarancye, że na wierność sóji- 


wiście interes Niemiec wymaga silnej Pol- 
ski, to do celu tego będa Niemcy dążyły 
bez względu na fo, czy my tego chcieć bę- że przyjdziemy do przekonania o takiemr 
dziemy, czy nie. Pogląd ten błędnym jest , wiązaniu naszej przyszłości, jako jedynie 


szaika liczyć zawsze mogą. Gwarancye fa- 
ką zaś my sami dać tylko możemy pr 


z s 


ort fb. SEC ER WY OC 
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| | zasadniczo. -W interesie Niemiec leży, aby | dla nas prakiycznem, wyrzekniemy się I raz 


Z 
poza 


na zawsze zwracania oczu ku Rosyi i prze- 
konanie nasze jasno wypowiemy. W prze- 
ciwnym razie silna Polska nie przedstawia 
dla Niemiec żadnej korzyści i rozwiązanie 
jej nastapi w inny sposób, gwarantujący 
zwycięzcom to, do czego dała. 
| Zrozumienie przez społeczeństwo na: 
sze obecnego momentu dziejowego jest wa- 
runkiem pomyślnego ukształtowania naszej 
przyszłości. Nad tem pracować powinni 


"wszyscy, którym dobro Ojczyzny leży na 


25 stycznia. 


Południowa część terenu wschodniego 
w dalszym ciągu jest widownia krwawych 
i zaciętych walk. Generał Iwanow za wszel- 
ką cenę posianowił sobie przeprowadzić 
swój plan i sprowadza bez przerwy nowe 
posiłki, rzucając je do ataków w coraz to 
innym punkcie tej ważnej obecnie części 
frontu. Po w 'strzymianiu ofenzywy na fron- 
cie bessarabskim, gdzie Rosyanie ponieśli 
ciężkie siraty, general Iwanow nderzył 
wczoraj na froncie na poludniu od M ubna. 
Po silnem przygoto waniu przez artyleryę, 
piechoła rosyjska od rana ruszyła do alaku 
z niewiadomym dotychczas wynikiem. 

Głównym celem akeyi lej jest, rozu- 
mie się, przełamanie Ironlu wojsk austryace 
ko-węgierskich. General Iwanow zamyślał 
to uczynić na froncie Less arabskim, a gdy 
nie osiagnal powodzenia, skierował swe wy- 
silki od dnia wczorajszcyo na poludnie od 
Dubna, prawdopodobnie w tem przekona- 
niu, że Austryvacv odeinonoli stad znaczne 
siły na front bessarabski, przez eo oslabili 
front Dubno — Tarnopol. Być może, że i 
olenzywa na froncie bess askim była 
przeprowadzoną, w tym relu, aby odwrócić 
uwagę wojsk sprzymierzonych od atakowa- 
nego obecnie frontu. Prawdopodobnie nie- 
daleka przyszłość pokaże, czy generał Iwa- 
seli pomylil się w swych przypuszcze- 


Bi 


< Przełamanie frontu austryackiego po- 

między Dubnem a ' arnopolem, zdaniem 
>m, niema wielkiego znaczenia, gdyby 
Rosyanom bowiem powiodło tą uczynić, 
dostaliby się w aa | środek siano- 
vosk sprzymierzonych i bardzo la- 
gliby być otoczeni Bre >» armie nis- 
enerala Linsingen a od strony pół- 
todnie], oraz armie generala hra- 

o Bothmera od strony poludniowo- 
„wschodniej. Ażeby tego uni generał 
- Iwanow musiałby się postara” o to, aby wy- 

zeć z zajmowanych si isk armie ge- 
nerala Linsingena na froncie kanał Ogiń. 
skiego--—Ołyka, przelamać front austryacki 
ma froncie Ofvyka — Dubna — Tarnopol i 
wstrzymać napór armii gener. br. Bofhmera 

i Pllancer-.Baltina. Zdaje sie jednak, że tych 
asa: operacyj, któreby niły powo- 
dzenie akeyi rosyjskiej, nie uda się Rosya- 
Bom przeprowadzić. 

We wschodniej Galicyi celem ataków 
rosyjskich były oszańcowania mostowe na 
północny-zachód od Uścieczka. Wszystkie 
te ataki zostały przez Austryaków odparte. 

Wojska ausiryacko-węgierskie odnio- 
sły niejaki sukces na wzgórzu Dołżek na 
nocy od Bojanu nad Prutem, gdzie wy- 
sadziły w powietrze rosyjski rów ochronny, 
wskutek czego prawie cała załoga rosyjska 
licząca 300 ludzi zginęła. Również powiodły 
się wykonane w nocy na tym froncie natar- 
cią wojsk austryacko - węgierskich, które 
wyparły Rosyan z ich oszańcowań. 

Na pozostałych frontach terenu wscho- 
dniego sytuacya pozostała bez zmiany. To- 
czyły sie tylko potyczki oddziałów wywia- 
dowczych. 

Na terenie zachodnim Niemcy osiagne- 
li niejakie sukcesy w dwóch punktach, mia- 
mowicie, pod Neuville, na północy od Arras, 
gdzie po skutecznych wybuchach min woj- 
ska niemieckie opanowały stanowiska prze- 
dnie Francuzów na szerokości 250 metrów, 
przyczem wzięły do niewoli 41 Francuzów, 
oraz w Argonach, gdzie po krótkiej walce 
na granaty ręczne obsadziły część francu- 
skich rowów ochronnych. Pozatlem na te- 
renie zachodnim w dalszym ciągu toczyły 
się walki pozycyjne. 


Na terenie włoskim, od czasu ostatniej 
olenzywy włoskiej, jaka miała miejsce w 
(miesiącu grudniu, zapanow ał względny spo- 
kój. Szczególnie z chw ilg pod dania się Czar. 

nogórza, dość. ožys Aiaka lziałalność 
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a arty Aa w E a 
baat ij Tolmeinu, oraz na 
ponkisen frontu tyrolskiego. 
piechoty włoskiej wykonany na górę | 
ton w okolicy Flicz, został odparty. 
"Z chwilą złożenia breni przez Czarno- 
e, Kabinet włoski rozpoczął 


we narady w sprawie położenia mię 
rodowegó. Tak Sonnipo, jak i Salanć 
bawiają się, że Austryacy oswobodziws 
armię swoją, działającą w Cazrnogórzu, bę- 
dą w stanie przy jej pomocy rozwinąć ener- 
giczną akcyę na froncie włoskim. Czy oba- 
wy te są uzasadnione, o tem przekonamy 


sie w czasie najbliższym. Dziś wiad p, 


tylko, iż na naradach tych roztrząsano Ś 

ki, jakie należałoby zastosować, by stawi 
czoło na wypadek wszelkiej możliwej 
ewentualności. 

Tymczasem na terenie czarnogórsiim 
składanie broni przez wojska  czarnogór- 
skie odbywa się w zupełnym porządku. 
Porty adryatyckie Antivari i Dulcigno obsa- 
dzone zostały przez wojska austryacko-wę: 
gierskie. 

Zajęcie tych portów przez Austro-Wę- 


gry ma o tyle doniosle znaczenie, że au-. 


stryacka flota wojenna zyskała na Adryaty- 
ku dwie nowe placówki, przez co tem sku- 
teczniej bedzie mogła operować przeciwko 
wy brzeżom włoskim. 


~ osb tą uf a a A wę 


w B a SPE | w odległości 
5 kim. od wybrzeża adryatyckiego. Miasto 
to posiada mały pori, oraz cytadelę z cza- 
sów. Wenecyl. 
byte zostało przez Turków, 
1878 r. przeszło z powrotem w posiadanie 
Czarnogórza. Duleigno, a po serbsku Ult- 
szin polożone jest na poludniowy-zachód od 
Skutari nad morzem Adryatyckiem. Mia- 
sto otoczone jest wysokim murem i posiada 
cytadelę, kióra w roku 1606 wytrzymała o- 
blężenie Wenecyan. Dulcigno wzięte zo- 
stalo przez Czarnogórców szturmem w roku 
1878, leez zwyciezcy musieli je opuścić. 
piera 
wrolem, wzamian za Tusł. 

Na wszystkich frontach terenu turec- 
kiego, za wylatkiem frontu kaukaskiego, pa- 
nował spokój. 
"anie w dalszym ciągu atakowali na wszy- 
sikieh punktach i obsadzili miasto Hasan- 
kolo. Walki toczą się bez przerwy w dal- 


szym ciagu. 

W Persyi stoczyli Rosyanie pomyślną 
potyczkę z Kurdami nad rzeką Diaghatu, na 
południe od jeziora Urmia. 

Poza tem, w ciagu doby ubiegłej nie 
wydarzyło się nie znamiennego. 
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ommikat Polski. 


"Petersburg, 23 stycznia. 
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Wielki sżtab gerieralny donósi 22-50 Floren 


stycznia: 

Front zachodni. W okolicy Tanenfel- 
du (jeden kilometr na zachód od Lannen- 
wardu), Niemcy ostrzeliwałi nasze rowy 


strzeleckie bombami napelnionymi gazem. 
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Na północ od Czartoryska nieprzyjaciel usi- 
łował napróżno odebrać zajęte przez nas 
ai W- Galieyi przy środkowym bie- 
zu Strypy obróciliśmy w niwec próby prze- 
ciwnika zbliżenia się do naszych rowów 
strzeleckich. Przy ujściu Strypy i nad Dnie- 
sirem zaałakowaliśmy nieprzyjaciela zaj. 
mującego wzgórza na północ od Jazłowca 
wieś Dublową (14 kilom. na połydniowy- 
ód od Lataczu). Wieś Dublowa zosta- 
przez nas wzięłą. Na północny-wschód 
od Czerniowiee nieprzyjaciel wysadził w po- 
wietrze w pobliżu naszych rowów cztery 
miny, poczem rozwinęła się tu zaciekła 
walka. 

Front kaukaski. 


Pościg za centrum 


iagu. Wzięliśmy jeńeów, zdobyliśmy broń, 

amunievę i prowianł. 

forty Erzerumu, znieśli setki żołnierzy tu- 

tysine jeńców. 
.rzerumu.  Artylerya nasza oslrzeliwała 

yeye Frzerumu. 

rze (ana Dnia 21 stycznia torpe- 


„e zatopiły w pobliżu wybrzeża | 
ogo 40 ‘žaglow ców. 
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Kon unikat toski. 


Rzym, 23 stycznia. 
22 kwatera donosi 22 stycznia: 
Na całym froncie trwa z przerwami 
w sda artyleryi. Artylerya nieprzyjaciel. 
ta wyrządziła niejakie szkody, szczególnie 
w dolinie Lugano. Nasza artylerya znisz- 


czyła potem w Lalrann dom gościnny, któ- |; 
ry znajdował się w posiadaniu nieprzyjacie- , = 


W roku 1571 Antivari zdo- 
a 10 stycznia 


reckiej straży tylnej, oraz wzięli do niewoli | | 
Reszta straży tylnej zbiegła | 


i 
NIE. 
| f 
| 


ż 


| 


Do. | waniu rządu serbskiego na Korfu, oraz że jest 
w roku 1880 otrzymali Duleigno z po- gotów zaopiekować się również jeńcami, wzię- 


Na froncie kaukaskim Ro. | kieh i serbskich. 


zwrotnie 


e KEG ET 


armii tureckich, które w nieładzie cofa sie 
„w okolicy jeziora Tortum, trwa w dalszym 


Kozacy, których najbliższym celem sa | 


la, oraz rozpędziła oddziały nieprzyjaciel- | 


skie w dolinach Pelligrino i Corvara. 
W okolicy Flies i Nakrne toczyły się 
korzystne dla nas małe potyczki piecholy. 
Na Karscie oddziałem „naszym, które 


posunęly się ku nieprzyjaciel? kim liniom | 


powiodło się zabrać nieprzyjaciełowi kara- 

' biny, oraz bomby ręczne. 
Latawieę ALA bosa yi 

by pa | Dogng, nie wyrządził jedi 


wo: stronach sa aei 


- Urzędowo donoszą 22-go stycznia: wie- 
czorem: = 


Na rozmaitych odcinkach toczy się dość - 


silna walka artyleryi. Szczególnie skutecz- 

nym był nasz ogień na półnoe od Aisne, W 

okolicy Berry-au-Bac, na naszym froncie w 

Lotaryngii i i w Wogezach (dolina Poutroye). 
/_ Paryż, 28 stycznia. > 

Urzędowo donoszą 22-90 stycznia po 
południu: 

W ciągu nocy skieriesła artylerya na- 
sza kilka strzałów na kolumny  aprowiza- 
cyjne, oraz nieprzyjaciełskie: grupy robocze 
w Belgii, Szampanii i Wogezach. Na pozo- 
stałym froncie noe minęła porome 


ama tia UM aty A 


Le Havre, 23 stycznia. 
Główna kwatera donosi 22 stycznia: 
Podczas, gdy walka artyleryi w ciągu 
przedpoludnia przyjęła zacięty charakter, 


szczególnie w okolicy Dixmuiden, stała się 


mniej ożywioną pod koniec dnia. Na licz- 
nych punkiach rozpędziliśmy nieprzyjaciel- 
skie grupy robocze. 


Grecya a Serbia, 


Telegram wlasny „Godz. Pol.* 
Ateny, 24 stycznia. 
Biuro Reutera donosi: Komunikują, że 
rząd grecki nie będzie się sprzeciwiać przeby- 


tymi de niewoli Poleras kampanii macedeń- 
skiej. Ezad grecki wskazuje jednak na to, že 
w kraju znajduje się za wielu zbiegów gree- 


wzięte aree 
g 


Iyon wojewody Putnika. 
Telegram własny „Godz. PoL“ 
Bukareszt, 24 stycznia. 


„Az Est“ donosi z Dimineaca, że na Korfu 
zmarł wojewoda Putnik, który przybył tam 
wraz z rządem sersbskim. 


dra ee, myc, wwo 


Katastrofa kolejowa. 


Telegram własny „Godz. Pok“, 
Medyolan, 24 Sirenia, 
olo donosi z Flerencyl, iż ma linii 
a -— Bolenia wydarzyla się wczoraj 
wieczorem straszna katastroia kolejewa. Po- 
ciag pośpieszny, który adehedzi z Floreneyi o 
godz. 7 m. 30 wieczorem, zderzył się na słacyi 
Pieppo di Salvare z pacięgićm tewarewym. 
Bliższe szczegóły o tej strasznej katastrofie do- 
tychczas mie nadesziy. Doneszą tylko, iż jest 
wielu rannych, oraz duże szkody maieryalne. 


epera Paata apns FEUD 


Echa rat Lil Ji | ransp ortowea, 


Telegram alany „Godz. Pol“. 
- Medyolan, 24 stycznia. 
Ò iorpedowaniu pod Salonikami angiel- 
skiego statku transportowego przez niemiecką 
łódź podwodną, „Corriere della Sera“ podaje 
jeszcze następujace szczegóły: 


m 


Torpedowanie transportowca, który pły- 


nsi z Anglii, nastąpiło wczoraj rano poza por- 
tem saloniekim. Na pokładzie parowca znajdo- 
walo się 100 żołnierzy i 150 osób załogi, oraz 
200 mułów i amunicya. Z pośród ludzi nikt ży- 
cia nie postradał. 


Telegram własny „Godz. Pol" 
-  Chrystyania, 24 stycznia. 
z Aalesundu donoszą: Przybył tu cztero- 
masztowiec „Alonzo“ z Sandeliordu z trans- 
portem tranu dia Afryki południowej i stanął 


ha kotwicy w pobliżu Aalesundu. Na pokla- 
dzie znajdował się oficer angielski i 5 maryna- 


rzy w charakierze zalogi ochronnej. Kapitan 
objaśnił, że w obawie przed straszna burzą, | 
która szalała w ostatnich dniach, umy ślnie 
skierował okręt ku z brzegam Norwegii. 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 24 stycznia. 
Angielskie ministeryum dla Indyi ogła 
„MB stępującą depeszę dowódzcy angielskie- 
|; w Mezopotamii: Generał Aylmer zaatako- 


ika toczy się tam jeszcze ze zmiennem po- 
zeniem.  Niekorżystna warunki pogody, 
zeza des szcz utrudniają znacznie ruchy 
"Z powodu wylewów ataku nie udało 
í ger | Aylmer ZĄ- 
tanowisko w odległości 1,300 metrów od 
ckich rowów ochroanych. Pogoda w dał. 
n ciągu jest niekorzystną. Sirat po oby- 


a 


44o. 


val wezoraj stanowiska tureckie pod Essia.. 


ib Siika t Kiwi y ai down E ae De 


rownictwo wojskowe utraciło chyba roz 


czalnie Wlochy, wystąpi 


: Bule garyi z i 
ia stąd wielkie plany na przyszłość 


a Rosyanie używali dział japoński h 
cięższego kalibru i niesłychaną moe g 
tów ręcznych. Bez zastanowienia się 
Hi nieraz do szturmu kolumny 0 18 sz 
gach, z których ginęły całe kompanie. 
suwając się wśród zabitych i ranny 
łowały coraz to nowe kolumny „rosyj 
zdobyć stanowiska nasze, lecz zawsze di 
mnie. Za każdym razem jak tylko ko 
ny rosyjskie zdołały wiargnąć do ro 
austryaekich, były one w ciągu 10 
niszezone w walkach ręcznych, lub te: 
gniem bateryi austryackich. 
„Az Est* pisze dalej, że rosyjski 


ponieważ dowódzcy rosyjscy prowadzili 
ataku tysiące niewyćwiczonych | ludzi, 
zwracając uwagi na ponoszone straty. | 
siedemnastu atakach i po stratach wynosz 
eych 80.000 ludzi, cokolwiek zmniejszyła s 
zaciętość walki. © bitności wojsk austry; 
ko-węgierskich Świadczy choćby to, że i 
odparciu 11 ataków przeszły one do ofen 
wy. Według opowiadań jeńców rosyjskie 
poszczególne oddziały rosyjskie były zdzi 
siątkowane do tego stopnia, że pozosta 
nich wszystkiego 6 — 8 ludzi. 


Telegram Biura Wolffa. 
Czerniowce, 24 stycznia. 
Straty rosyjskie podczas ostatnich wz 
pod Toporoutz są daleko większe ani 
przypuszezano. Według otrzymanych | 
demości, cała Ekaterynosławska dywi: 
zapasowa została zniszczona. Rozkaz gen 
rała Twanowa, który wpadł w ręce Austr 
ków, głosi: `- 
„Nasz. Zwierzchni Wódz, Cesarz Mik 
łaj, rozkazuje, abyśmy w święto Jord ą 
(19 stycznia n: st.), zdobyli Czerniowce. 
simy rozkaz ten wypełnić. Każdemu żołni 
rzowi, który zdoła osiągnąć ten cel, dozw: 
się w ciągu dwóch dni plądrować. Prócz 
tego każdy żołnierz należący do oddzia 
który pierwszy wkroczy do Czerniowi 
trzyma w podarunku 50 rubli". 
Według zgodnego twierdzenia jeńców, 
co zresztą znajduje potwierdzenie, inicya 
wa do ofenzywy na froncie besarabskin 
wyszła w istocie od cesarza Mikołaja. W 
bote 22 stycznia cesarz przebywał pomięd 
Izmailem a Reni. Wnosząc z wielkich p 
gotowań wojskowych i przedsiębra 
środków ostrożności w Kiszyniowie, 0 
kują tam przybycia cesarza. 


~ 


Następstwa spotkania w Mismi. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 24 stycznia. 

Do „Vossische Złng.* donoszą z 


Z rozmów prowadzenych z dypłoma! 
bułgarskimi, stojącymi u steru rządu, © 


muje się wrażenie, że uroczystości w N 
pozostawiły w umysłach niezatarte 
Według nich spotkanie w Niszu po 
ma względami wywrze wpływ deg 
na dalszy rozwój wypadków na Bal 
i spowoduje działania moie. pis 
rzędnej doniosłości. AE 
Niektórzy dyplomaci twierdzą n 
i przed rozpoczęciem oienzywy przeci 
nikom jeszcze jedno z moc 
czwórporozumienia, prz 


pozycyą pokojową. Naogół 
się głosy, które Są za trwalym zy 
mocarstwami ceentralner 


wre errms aa EE 


KRAJ 


Telegram AS Sea 
Wiedeń, 

By ły rumuński prezes 
| Przybył do Pa 


Telegram plasay „Godz. Pol. 
„Wiedeń, 24 Ses 


Według. wiadomości urzędowej w ofska | ; 


austryacko - węgierskie absadziły wczoraj 
wieczorem Skutari. Zaloga serbska Skuta- 
ri cotnęła się bez bitwy. Wojska austryac- 
ko-węgierskie wkroczyły także wezoraj do 


ki» “Telegram wlasny Godz. Pol“. 
a Berlin, : 24 stycznia. 
| „Berliner Tageblatt“ donosi: Generał | 


'Kocress, którego armia osig agnela decydu- 
„jące zwycięstwo. nad Gta arnogóreami, donosi- 
do „Wiener Reichshos 47, że papiery parie- 


Niksien, Daniłowgradu i Podgoriey. Roz- | 


brojenie kraju aż do ostatniej chyilt odby:. l 


walo się bez staré. 


Simei || 


Wij iw T Tiei. 


Telegram własny aing Gida. Pol“ 
— Solia, 24 styć cznia. 

| Otrzymane tu przez Grecyę wiadomości z 

Albanii głeszą, żez powodu złożenia broni 
przez Czarnogórców, Włosi, którzy przebywają 
w Valonie, formalnie potracili głowy. Dniem i 
nocą czynią się gorączkowe przygotowania do 
przyjęcia nowych wojsk, mających przybyć z 
Włoch. Dookola miasta wznoszone są fortyfi- 
kacye ziemne. Z tego powodu wśród szczepów 


półnoeno-albańskich wzrasta coraz bardziej 


przerażenie, oraz skłonność 


"ku połączeniu 


„się z Austryakami i wypędzeniu wspólnie g 


uimi Serbów i ko zed 


"Telegram Shan; CE Pol 
o Berlin, 24 stycznia. 
padaka „Stampa“ donosi, że rada mi- 
nistrów włoskieh postanowiła „rozpocząć w 
Albanii energiczną akcyę. 


Telegram własny „Godz. Pol.". 
Sofia, 24 stycznia, 
Dziennik „Biro“ donosi, iż Niemcy zapro- 
ponowały ziądowi - bułfgarskiemu okupow ań 
miasta i okręgi Prierond, Dyakowa, Pristina, | 
Krusewać, Kupria, Pozarowae i Prokuplja, 
które detychczas były obsadzone przez Niem 


eów. Miejscowości te obejmują władze bulgar- 


skie. 


Ice 


| TOS l 
S Telegram OED „Godz. Pe". - 
-Berin 24 sty cznia. 


+ ossisehe. Zeitung“ donosi: W Rzymie 


ber przerwy - odbywają się bardzo ważne kon- 


ferencye ministrów a charakterze dypioma- 
tycznym i i politycznym. Główny przedmiot a- 
brad stanowią wyniki łondyńskiej rady wo- 
jennej, kwestya wzięcia udziału w przyszłych 
oparacyach militarnych  czwóroporozumienia, 
oraz kwestya albańska, którą zajmowala się „| 
także rada wapna w Londynie 


meniaryuszów, którzy przynieśli i prośbę 
Czarnegórza o pokój, są podpisane własno- 


rocznie przez króla Mikołaja i ministrów. 


ea wo ipn oaae 


Taipein kntan i niina. 


Telegram własny „Godz. Pol.” 

Berlin, 24 senii 
Wbrew kursującym pogłoskom dzisiej. | 

sze dzienniki poranne donoszą, že uklady; 


prowadzone z Czarnogórzem co do złożenia 


broni zostaly w Cetynii ukończone, wobec , 2e 
7 "mi. Rzad portugalski nie dał jeszcze ostatecz- 


czego otworzyły swobodną drogę do prowa- 
dzenia ukladów dyplomatycznych. Dzięki 


-"umiarkowaniu podczas wstępujeh rokowań 


| 
| 


powiodłe się pomyślnie rozwiązać kwestyę 

rozbrojenia, oraz znaleźć bez szezególnych 

trudności drogę do rokowań pokojowych. 
Szersze kola krajowe  wsnóldziałają 


władzom austryackim tak, iż można się spē- 


dziewać, że Czarnogórze wkrótce pozyska 


rawa WERKE RY SE OJ DĘTE TACY 


pokój na degodniejszych warunkach, aniżeli | 


można byłe przypuszczać. Składanie broni 
trwa dalej. Czarnogórcy rozpoczęli uwal- 
niać jeńców austryacko-węgierskich. Skut- 
kiem obsaćzenia przez Austryaków portów 
Antivari i Duleigne, niemile dotknięte tem 
zostaly Włochy, penieważ upadly wszystkie 
ich przedsięwzięcia w Czarnogórzu na grun- 
cie tak mó nomiesnyss, jak i politycznym. 


rg 


[i JA WIOSA.Ś, 
Telegram tab ny „Godz. Pol“, 


Bern, 24 R. 


Gazeta „Idea Nationale" z okszyi przejaże 
du króla Mikolaja przez Rzym, pisze: Ucieczka 
królów serbskiego i <zarnogórskiego, jak rów= 
nież fakt, że wszystkie wiadze rzędowe obu 
państw bałkańskich udały się pod opiekę 
czwórporozumienia, jest rękojmię, że z tej 


, strony na przyszłość nie będą przedsiębrane 


kroki niezależne i przeciwne sprawom koali- 
| cyl, przedewszystkiem zaś nie może już nasty- 
-pié tak nieprzewidziane inie mogące być 


. przewidzianem rozwiazanie, jak ztożenić pro~ 


-ni przez Czarnogórę. Pomimo to wszystko, n 


leży przyznać, że dla Włoch przygoda czatno- 


| górska pociągnęła za sobą znaczne straty. 


p 


nae- 


Ostatnia kropla krwi. 
fe Telegram wlasny „Godz. Pol.: 
Londyn, 24 A 
Lord Roseberry w mowie, jaką wygłosił w 

Edynburgu, wyjaśnił, że jakkolwiek nie wątpi 
w ostateczne zwycięstwo czwórporozumienia, 
te jednak Anglia wytoczy z siebie w tem 
„przedsięwzięciu ostatnią kroplę krwi. Albo- 
wiem przy. rocznym budżecie wynoszącym 
1,600 milionów funtów, na koszta wojenne, 
Axylia obeiąża się długiem państwowym, o jæ 
kim jeszeze świat nie słyszał: 


Anglia a a Porttgali (8 


_ Telegram SB „Godz. Pol”, 
Amsterdam, 24 sty cznia, 

„ Donoszą, iż rząd angielski czyni nowe usi- 
NA by wciągnąć do wojny Portugalię. 
Zamierza on objąć w posiadanie okręty wojen- 
ne portugalskie, oraz dysponować ich załoga 


nej odpowiedzi. 


l mor. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Saloniki, 24 stycznia. 
Agencya Havasa donosi: Niemiecka łódź 
podwodna torpedowała dziś rano angielski 
parowiec towarowy, który wkrótce potem za- 
tonal, Załoga zostałą uratowana, 


lal wy-rzeiem angiiskim. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Lendyn, 24 stycznia. 

Biuro Reutera donosi: Korzysłając z jasnej 
księżycowej nocy, zjawił się wczoraj o godz. 
i w nocy latawiec nieprzyjacielski nad wy» 
brzeżem wschodniem. Rzucił szybko 9 bomb 
jedna po drugiej, poczem zawrócił w kierun- 
ku morza. Szkody wojenne nie zostały wy- 
rządzone, zato niejakie straty poniosła włas- 
ność prywatna. dedna z bomb roznieciła po- 


a 


cy, 2 osoby cywilne zostały zabite, 2 mężczyzn, 
1 kobieta i 8 dzieci odniosło lekkie rany. 


rtm wasza ain WON 


Chinach, 


Telegram wlasny „Gadz. Pol" 
Tokio, 24 stycznia. 
"Według doniesienia Agencyi Reutera po- 
sel japoński w Pekinie doniósł telegralicznie 
rządowi japońskiemmu, że rząd chiński ogłosił 
urzędownie odroczenie proklamowania mo- 
narehii. Rozruchy wewnętrzne wywołały ko- 
nieczność zmiany pierwotnego planu, według 


„LZ a $ y 2 + R m i 5 e E Á > 3 
którego miano proklamować monarchię z po- miasto Kengawar, które znajdowało się w re 


czątkiem lutego b. r. Odroczenie jest bezter- 


minowe. O powyższem zawiodomiono również 
| władzę poszczególne prowincyj. 


E AEA 


PEAS 


żar, który zdołano umiejscowić o godz. 2 w no- 


Zarad Petrstrya perad sądem, > 


Telegram własny „Godz. Poł 5 

Sztokholm, 24 stycznia. 
_ Z rozporządzenia ministra spraw wewnę: 
trznych, Chwostowa, oddano pod sad caly za- 
rząd miejski Petersburga z hr. Tołstojem na 
czele, oskarżając go o działalość zagrażałacą 
bezpieczeństwu publicznemu. Za przestępstwo 
to prawo przewiduje wieloletnie więzienie i 
pozbawienie prawa zajmowania urzędów pu- 
blicznych. l 

Powodem tego rozporządzenia jest przer 
wa trwająca trzy godziny w zasilaniu wodą Pe- 
tersburga, która miała miejsce w grudniu ro- 
ku 1914. Powodem przerwy było zatkanie 
rur przez wodę zaskórng, 

Domyślać się można, iż rządowi idzie w 
tym wypadku o usunięcie niemiłego mu ga 
rządu miasta, który jest podejrzany o skłonne- 
ści liberalne. 


(ról Kikok jj jw Mynie. 


Telegram własny „Godz. Pol." 


Rzym, 24 stycznia. 
Król Mikołaj czarnogórski i książę Piotr 
przybyli w sobotę do Rzymu. Byli oni podej. 
mowani przez króla wleskiego, przez general 
nego konsula czarnogórskiego i prefekta. W 
sobotę wieczorem wyjechali de Lyonu. Król 
włoski towarzyszył im na dwerzec kolejowy. 


NOGE. RAEC ZZ WARTA 


Nowy pobór belgijski. 


Telegram shiy. „Godz. Pol 
Zurich, 24 stycznia. 

Genewski współpracownik „Neue Ziirie 
cher Zeitung“ dowiaduje się ze Źródła wiare- 
godnego, że rząd belgijski zamierza powołać 
pod broń wszystkich mężczyzn w wieku do śf 
łat, którzy przebywają w krajach neutralnych, 
oraz w krajach czwórporozumienia. Decyzya 
w sprawie tej zapadnie prawdepodebnie na 
najbliższem posiedzeniu rady ministrów, pe- 
czem uchwala wprowadzeną zostanie w wyka- 
nanie w ciągu najbliższego miesiąca. 


Nin OC i 


Walki w Pergi. 


"Telegram własny „Godz. Pol“ 
Konstantynopol, 24 stycznia. 
Według wiadomości otrzymanych z nad 
granicy perskiej oddzialy wojsk tureckich, 6- 


raz wajacy perscy obsadzili w dnin 16 b. m. 


kach rosyjskich. Wojska tureckie, oraz woja- 


| cy perscy kontynuują swój marsz. 


Okres niewoli nisżej = rządem yo 


syjskim do czasu ostatnich krwawy eh walk 
orężnych należy j już do historyi. Brak: nam 


ł 
f 
} 


jeszcze może wielu danych do zamknięcie | 


karty mortyrologii naszej w roku 68-cim, 


rycznych badań źródłowych już został od- 
tworzony. Natomiast ostatnie lata dziejów 
naszych w Królestwie Polskiem, lała nic- 
 słychanego ucisku we wszelkich 


wietlenie. Z chwila, gdy spadiy nam 
k okowy, zaczynamy odsłaniać nieza: 


waniu spraw, niemniej przeto ovie 
się przed nami tak odmienne warunki 
a tylu bolach życia narodowego, Ai 


enie niedaw nej a le 
nama E 


side danyc hz fa 


założeń po 
czytelnikom 


dziedzinie 
-= > gnoe 
< pod w 


eple rany. Być, może, iż piekaey jesz- 
l nie sprzyja ściśle objekty wniemu. 


80, aT u i ekonomieznep sę 


ła ai się, e yi 


A 


| chownicy gruntów i Ł p, 
ogólny wszakżć obraz na podstawie histo- | inteligencyi od ludu roboczego, na tolero- 


, wanie nie wielkich poczynań 


nia, dotyczyć będą gub. Piotrkowskiej, el- 
ślej-—samej tylko Jasnej Góry w ciągu 86- 
lecia, mniej więcej od r. 1874 do r. 1904. 


Divide st impera. 

Carat sprawował swe rządy u nas 
przy pomocy zasady divide et impe- 
ra. Na poparcie tego twierdzenia dość 
wskazać na usiłowanie wykopania przepa- 
ści pomiędzy włościaństwem polskiem a 
polską szlachia zaponi: oea instylucyi komi- 
saryatów włościańskich, zachowania Sza- 
na odgrodzenie 


s 


i uroszczeń 


l narodowościowych antypolskich, na popie- 


b yna m anek 


wa najoporniej. 


-i frozdz 
i toliękim). 


-plan włości 
5 wladze. na 


'ranie wreszcie wszelkich sporów religij- 
dziedzi- | 


ch życia narodowego czeka jeszcze na | doprowadza ło do krwawych zajść ulicznych. 


nych, jak maryawityzmu, eo w Łodzi nn. 


w dziedzinie religijnej szła robota rzą ado- 
Masy ludowe przywiązane 
do wiary, posisilejąc tradycyjne zaufanie 
do swych dusz pasterzy, niezbyt pohopnie 
dawały ucho podszepiom rządowym. Nie- 
mniej aż nezbył często każdy objaw nieza 
dowolenia z księdza skwapliwie był przez 
wiadze podchwyty vany I rozdmue! hiwany, 
w shęci wyrwania. mas 
wpływu duchowieństwa. Dowodem tego 
są liczne raporty gubernatorów do władz, 
iak np tajny rapórt kubernalora Piotrkow- 
skiego do generał gubernałora Warszaw: 
skiego z dnia 27 czerwca 1901 r. *) Nr. 186; 
zial o duchowieństwie rzymsko - ka- 
Ww „aporeć tym gubernator K. 


K Miller mówić 
a 


ziawisko, dowodzące, że 
i nie uznaje już księdza za 


dzieską: lat temu 30-—35. wło- 


pcie 


4. Data powyższa, jak równieź, i wszystkie na» 


; | stopne przytoczone SĄ dla ścisłości. wedlug urzędo- 
> weeg ea 


ludowych z pod 


cą na siebie uwagę następują: 


* AOE rara awa 


‘Selamin, niezadowolony z księdza, 


mógł 
skarżyć się na niego tylko w modlitwie do 
Boga; teraz rzecz się ma inaczej, —- bardzo 
częste są wypadki, że włościanie skarżą się 
na księży do wladz powialtowych lub gu- 
bernialnych... 

| Rząd, oczywiście natychmiast wystę- 
pował w roli rozjemcy, i częsie bywały wy- 
padki, iż generał > gubernator zmuszał bi- 


skupów wbrew przepisom kościelnym do 


translokowania księży (jak świadczy o tem 
zawiadomienie generał - gubernatora (do 
gubernatora Piotrkowskiego z dn. 2 kwie- 
inia 1902 r. Nr. 199). 

Tenże system służył do rozbijania 
wszelkiego ładu i posłuszeństwa wewnatrz 
hierarchii kościelnej. Wyszukiwano jed- 
nostki słabego charakteru, lub złe, depra- 
wowano je zdrożna, a pobłażliwą na niego- 


cyi i czyniono powolne narzędzie rusyfika- 
cyl. Pawracajcą do raportu gubernatora 
Piotrkowskiego, Millera o duehowieństwie, 
czytamy w tej mierze: , 
-„..Zdarzało mi się poufnie rozmawiać 
z niejednym z księży i słuchać skarg na 
niespraw jedliwość i stronniczość biskupów 
i ich zaufanych kanon ików, zarządzających 


sprawami konsystorzów...* 


Tęisk duchowieństwa. 


Wraz z niestychanym uciskiem religij- 
nym w dobie popowstaniowej, którego naj 
jaskrawsze przejawy zaznaczyć wypadnie 
na Podlasie, Chełmszczyznę i Litwę, ogół 
duchowieństwa katolickiego w Polsce dot- 
knęly kasaty klasztorów i dóbr poduchow- 
nych, upośledzenie ekonomiczne księży, 

zatamowanie im wszelkiej działalności 590- 
łecznej i kulturalnej, ograniczenie wolno» | 
ści osobistej, wreszcie obniżenie poziomu ` 
umysłowego seminaryów i utrudnienia w 
zdobywaniu wyższego wykszlulcesia, To 


dziwości opieką, zadchęcano do denuncya- | 


RY EO DET TE EET ke YET YE, 


był grunt, na którym rząd rosyjski dążył do 
oderwania duchowieństwa od narodu, ob- 
niżenia jego wpływu i wyższych aspiracyt 
i uzależnienia go od siebie pod każdym 
względem. Ksiądz naflofalniejszy był za- 
wsze osobistością dla rządu  podejrzae 
ną (niebłagonadiożnoj), wiecznie 
szbiesowana, pozbawioną cześci praw oby- 
watelskich (np. przymus specyalnych pa- 
szpertów, wzbranianie przejazdu nawet do 
sasiednich parafii na odpusty i £ p. Raz 
jeszcze powróćmy do wyzej cytowanego 
już tajnego raportu sub. Millera: 

„Nastrój polityczny  duchowień- 
stwa rzymsko - katolickiego w dobie obec- 
nej, zewnętrznie rzeczy biorac, jest spokoj- 
ny, ale rzadko który z księży nie tai w du- 
szy nienawiści do Rosyvi i do wszy sis era 
co rosyjskie į gotów jest, o ile możności, 
szkodzie powedzenia sprawy rosyjskiej w 
kraju... 

Cóż stad, że „palitycznie” jest lolalny, 


„zewnelrznie” nie złego nie czyni, aa „W 
duszy”.. Itaki poglad powtarza sie wszę- . 


dzie i stale. Tenże urzędnik państ ha w 
ściśle tajnym raporcie do gen-cuh. War 
szawskiego z dn. 12 kwietnia 1602 r. Nr. 
227 piszę: 

„..Do ogólnych int form a dn 
wieństwie rzymsko -= płiekier A Arto 
czonych w raporcie z da. 27 czerwca 1901 
r., mogę dodać tylko, że w ostatnich czasach 
w ' gubernii nikt z księży nie ujawni rt Of a 
cie nieprawomyślności. Niema żadnej wa af- 
pliwości, że wszyscy oni z nader nielizne 
mi wyjątkami nienawidzą Ross ye, Wea 
mniej od innych niegrzejednin, 
ków i życzą jej wszelkiego 
trzeźwo patrząc na rz sBCZY, 
nie nadeszła, a i iepredko Ji 
dzie, „chwila” = 


dreba 


Ś 
g 
$ 


Kalendarzyk. 
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Dziś: Nawr. Św. Pawła. 
Jutro: Polikarpa B. M 


| coliówncd 


Posiedzenia. 
„Wzajemna Pomoc”. 
Odczytye 


Sala koncertowa. Jutro: O godz. Bej Józef 
Wasercug wygłosi „Wielkie legendy ludzkości”. 


Wystawa. 
Sala Grand Hotelu. Dzis wystawa rysunków 
a Szyka, 

Widowiska. 


„s udziałem Lubicz-Sarnowskiej i Janusza Orlik 
skiego. 


s 
Rocznice. 
Duda 28 1.1588. Hetman wielki Jan Zamoyski, po 
biwszy  slanuwezo 
Maksymiliana pod Byczyną na 
Śląsku, bierze go do niewoli. 


m 10108 0 R. Chodkiewicz,  beliman w. 
i BL pod Liz odnosi zwycięstwo | 
8 nad Moskwa. 

s 3881. Sejm warszawski odsadza od ko- 


rouy polskiej cara Mikolaja I i 
caly ród jego. 
Feljctonik, 


Rapitulacra. 

Prenumeratorzy lubią czasem redaktorom da- 
wać wskazówki i dzielić się uwsgami, dotyczącymi 
uklada pisma, tudzież materyału w piźmie gawar- 

Stary, dawny przyjacieł naszej „Godziny“, pre- 
sumerujący pismo od samego początku, przyszedł 
peskarżyć się na chłopea, reznoszacego gazełę, że 
służącej jego mówi „ły“, choćby jego matką być 

mogla, a przy lei sposobności rczgadał się szeroko 


"ka lemaf celowości wydawania pism i praktyczno- 


ści ich prenumerowania, 

=- Szezerzę panu powiem, że dość dawno nie 
em gazel, Nie warto było. Ciagle jedno i to 
(samo. Opowiadają a propos, że podczas bitwy łódz» 
kiej pewnemu jegomościowi szrapnel urwał głowę. 


ż Dawniej człowiek taki byłby stracony bezpowrot- 


nie, Machnąłby ręką I umarł Ale postępy nowo- 
ej chirurgii nie dają nawet w takich wypad- 


"podwórku, sprawdzono, że tą sama, ba nawet wla- 
|ściciel ją poznał i ulokowano na tem samem miej. 
„ W szasie jednak gdy się zrastała, a miało to 
A8 berdze długo, doktór zabronił pacyentowi 
ać gazety. Tak się stalo. Doplero po roku wy- 
faceta z gipsu, a ten (facet, nie gips) rzucił 


|uię żarłocznie na gazety. I co pan powiesz — po 
„shwil odrzucił je zniechęcony. 


= Znowu „nie Bowego”.. =- zawołał, 

e Tak samo ja i wszyscy dawniejsi pożeracze 
„bibuły jesteśmy ciagle w gipsie. Nie się nie zmie- 
snis i nie się nie kończy. 

Ten jednak miesiąc opłacił mi się. Za rubla 
g mieraty mam jedną kapilulacyę. Powiem pa- 
‘pn szczerze, panie redaktorze, zaplace za rok z gő- 
ry, jeżeli mi pan zagwaraniuję co miesiąc jedna 
kapitulacyę Bo ostatecznie pismo pawiuno coś dać 
a te pieniądze, które pobiera tytulem prenume- 
(Baty. Takie dziś czasy, źe nie za darmo. Powiedz 
'Bo mi pan, jaką łam kapilulacyę szykujecie na 


Bansal 


poru 


ZdrowotnoŚść miasta. 


przewiduje opiekę nad 3200 osób, mniej wię- 


gej tyluż chorych ma w swej kurateli odnośny | 
żydowskiej, 


wydział dla ludności 


tomiast uderzająaco gmn 


śmiertelności, Żałować należy, że nie posia. | 
Gamy ani słatystyki w lej dziedzinie z lat | 


ce obecnego stanu rzeczy. Porównanie cyfro- 
we byleby bardzo ciekawe 


Kąpiele dla dziatwy szkolnej. 
Zarząd Słowarzy: 

% powodu nismo? 
w stenie wprowad 
zorgenizowasia ks 
szkninej, Jndrskże inievatywa tego projektu 
„dala impuls do njęcia sprawy kapieli dla dzie- 
ti szkolnych przez bardziej przedsiębiorczych 
Rauczycieli, którzy w skromnych rozmiarach i 
kopalnie „prywalnie” wcielają już w życie pro- 


i pommia, 


ni 

tabycia wegl 

Ë w rzyń pri 
€ 


4 


E 
n 


a, nie jest 
iiowanego 


za wygranę. Glowę odnaleziono ua drugiem - 


ia techników łódzkich | 


ieli ludowych dla dziatwy 


| toryum muzycznego, zapewniono jej współu- 
| dział w koncercie, nad którego artystycznym 


! . -| progrumem pracują organizatorowie, 
Jutro: Zebranie kooperatywy handlowców | prog p ) g | 


| ce dane: Kuchnia przy parafii Wniebowzięcia Mae 
| ryi Panny, Brzezińska 88, wydała 9,878 płatnych i 


| rozchody U53 rb, 43 kop. Kuchnia chrześcijańskiego - 
| Towarzystwa Dobroczynności, Benedykta 18, 1,527 
| płatnych i 210 bezpłatnych; dochody 222 rb. roz 
| chody 461 rb. 21 kop.. Kuchnia dziecięca, ul. Brze- 
| zińska 4, 10,659 płalnych i 1.081 bezpłatnych: do- 
Teatr Wielki Dziś „Pan Damazy” Dlzińskiego | 


| mund-Torze"”, Jakóba 10, 5,537 płatnych i 551 beze 


| 4. 8.994 płatnych 1 387 bezpłatnych; dochody 79 rb., 
arcyksięcia | rozchody 242 rb. Kuchnia stowarzyszenia „Ezraga 
5 | | Achim“, Brzezińska 4, 7,279 platnych i (55 bezpłat= 
| nych; dochody 371 rb. rozchody 490 rb. Kuchnie 
| maryawickie, Franciszkańska 29, 18,498 płatnych i 
| 1,342 bezpłatnych: dochody 404 rb.. rozchody 899 r. 
| Nawrot 104 — 2828 płatnych i 280 bezpłatnych; 
| dochody 84 rh. rozchody 208 rb. Podleśna 16 —. 


| rozchody 822 rb. 


| chni prosi pp. nauczycieli miejscowych Szkół | 
| początkowych o zgłoszenie się do biura Komi- 

| telu 
| Wydział Delegacyi nies. pom. biednym) we 


0 0Dp2. 

Na mleko dla najbiedniejszych. 

Dla zasilenia środkami materyalnemi 
słytueyi rozdawnictwa mleka dla wątłych « 
ci, pozostających pod egidą Oddziału kobiet 
niesienia pomocy ludności chrześcijańskiej, 
grono osób organizuje koncert dobroczynny, 
Korzystając z wypadkowego pobytu w mieście 
naszem młodej, podobno utalentowanej idie- 
tuiej pianistki, uczennicy lipskiego konserwas. 


Z tanich kuchni. | 
Ze sprawozdania tanich kuchni za czas od f-go | 
do 15-go stycznia tego roku przytaczamy następują. 


895 bezpłatnych obiadów; dochody 298 rb. 34 kop., - 


chody 446 rb. rozchody 646 rb. Kuchnia przy „Tal- 


płatnych; dochody 180 rb., rozchody 355 rb. 78 kop. 
Kuchnia przy I-ej ochronce żydowskiej, Smugowa 


4.466 płatnych i 444 bezpłatnych; dochody 188 rbn 


Obiady dla dzieci szkolnych. 


Wice-przewodniczący Komitetu tanich ku- 


(gmach Magistratu przy ul. Spacerowej, 


wtorek 25 b. m. o godz. 4 — 5, a to w celu o- 


| trzymania bonów na obiady dla dzieci ich 


| Szkół, 


CZĘ OAI 0 EOT EYE RA 


| dzenie nowowybranego zarzadu Słow. 
| nieruchomosci, na którem podzielono mandaty, wy- | 
| bierejąc to samo prezydyum w osobach pp.: prezes | 
| sa Gustawa Klukowa, wiceprezesa Ludw. Hirszber- | 
| ga, sekrelarzą Aug. Furuhjełma, kasyera Czesława | 
| l | Wojciechowskiego i gospodarza St. Majewicza, l 

Budžet oddziału kobiet niesienia pomocy | 
biednym chorym, wyznania chrześcijańskiego, | ra ma za zadanie opracować plan przyszłej działal- | 
| ności Stowarzyszenia, 


| dzenia zarządu. 


za się procent | czną ilość zapałek, posiadających banderolę rosyj 


| ską. Zapałki te pochodzą ze skrzętnie przechowy- 
| wanych zapasów, w celu oddziałania na zwyżkę, 
przedwojennych, ani nie wiemy, czy Delega- | Zniżenie cen zapałek przez Delegacyę zaprowianto- 


cya zdrowotności posiada ścisłe dane dotyczą- | wania miasta wypłoszyło owe zapałki z ukrycia, w 


£ ochrony dla dziewcząt. 

Niezadiugo odbędzie się ogólne zebranie 
ezłonków komitetu ochrony im. małż. Hartzów. 
Na zebraniu tem przedstawione będzie spra- 
wozdanie z działalności ochrony za rok ubie- 
gly. Jak się okazuje, z końcem roku sprawo»= 
zdawczegfo w ochronce przebywało 490 dzie 
wezat, Dochód wykazuje 13.118 rb. rozehód 
13.433. Budžet na rok 1916 ustalono na sumę 
14.5800 rb. £ 


Z M szkoły handlowej. 


Rada opiekuńcza II szkoły handlowej po- 
stanowiła wprowadzić, poczynając cd klasy 
piątej, naukę stenografii 


Z Delegacyi żyd. urzędu cywilnego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi, odbytem 
pod przewodnictwem p. St. Jarocińskiego, posta- 
nówiono opracować budżeł na r. 1916—17, który 
ma być nasiępnie przedstawiony Magistratowi do 
zatwierdzenia. Dochód tego urzędu przewiduje 
1,000 rb. subsydyum od gminy Żydowskiej, oraz 
2.500 rb. z oplat taksowych za sporządzanie aktów. 
Następnie uchwalono zwrócić się do rabina, aby ten 
niezwłocznie wysyłał do urzędu interesantów, mel- 
dujacych wypadki śmierci, urodziny, śluby etc. Za- 
legie akty stanu mają być dokończone w nowym | 
urzędzie, 


PPE 


Saena 


Ze Słow. właścicieli nieruchomości. 
Wczoraj wieczorem odbyło się pierwsze posie- | 
właścicieli | 


Wybrano komisyę, składającą się z 8 osób, któ- | 


Postanowiono w każdą środę odbywać posie- 


Zawiedzione rachuby. 
W ostalnich dniach ukazała się w handlu ma- | 


którem przetrwały mniej więcej półtora roku. Prze. 
chowywane nie zawsze w miejscu odpowiedniem 
zapałki często gą zepaule, a więc nie zdalne do 
użytkiu l 


Oświetlenie Balut 

Władze posłanowiły zamienić dofychezasowe | 

lampy elekiryczne łukowe na Balulach na żarowe. 
Fałszywi urzędnicy. 


Delegacya żywnościowa dowiaduje się, że w 
ostatnich czasach niektóre sklepy były odwiedzane 


przez nieznanych osobników, podsiąeych się za | 
urzędników Delegacyi i w jej.imieniu ebietujseych | 
7 iki SG 4 = ` + va: 


Tage BRE Si iii MEI 


'| trzone w p 
danie. 


| ską Nr. 102, II piętro. 
| godz. 9 — 12 w południe, dla wyjaśnień i kon- 


| ierencyj w sprawach odszkodowania, z powo- 
| du zajęcia i odtransportowania w głąb Nie- 


„kowych na mieszkańców kraju. 


ego rodzaju oszusta: Í 
otni mają: zawsze 


yi 


i sobie odpówiednie karty legitymacyjne, zaopa- ; 
p c przedsjawić na Żą- | > 


odpisy, które mogą 


Fa 
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Z kroniki Pogotowia. 


W ciagu doby ubiegłej wzywano Pogotowie do Ea 
5 łżejszych wypadków. RE. i 


Mngr mana 


Laai koncertowe 


amiante ioiai 


Do szeregu instrumentów, mniej odpo- 


wiednich do produkeyj solowych, których wła- . 


ściwa wartość uwydatnia się dopiero w zespo- 
łach, zaliczyć należy także wiolonczelę. Pewna 
jednostajność dźwięku, nieco przytłumionego, 


| wytwarza nastrój minorowy, a rozmiary in- 


strumentu nie pozwalają na rozwinięcie tych 


| wszystkich efektów technicznych, do których 


przyzwyczajono nas w ostalnich latach, gdy 
także na polu muzyki instrumentalnej pogoń za 
sensacyą powoduje wyjaskrawianie akrobaty- 
ki ze szkodą głębi i artyzmu. Jeśli droga do 
doskonałości na wiolonczeli prowadzi przez 
takie etapy, na jakim znajduje się p. Eli Ko- 
chański, solista wczorajszego koncertu symfo- 
nicznego, to kroczy on niezawodnie po niej i 
ku niej. Grę jego cechuje przedewszystkiem 
miękki, pieszczący ton, nie imponujący głębo- 
kością brzmienia, lecz skłonny raczej do liryz- 
mu. Ta cecha ujawnia się także w interpreta- 
cyi utworów, w czem bez zewnętrznych obja- 
wów, tak nieraz niemiłych dla oka, zdradza 
wewnętrzne skupienie i odczucie tego nastro- 
ju, jaki przebija w odtwarzanym utworze. 
Technika p. Kochąńskiego jest też niepośled- 
nia, a jego podwójne łony, a zwłaszcza okta- 
wy, oraz spiccata, są bez zarzutu. Jedno tyl- 
ko razi nieco w sposobie gry, to jest zbyt sil- 
ne vibrato, w którem palec wibrujący prze- 
chodzi na zbyt duży interwal i powoduje, że 
ton niema absolutnej czystości. 

Orkiestra wystąpiła z oryginalnem dzie- 
łem Arenskiego, waryacyami na temat Czaj- 
kowskiego na kwintet smyczkowy. W wyko- 
naniu znać było na ogół sumienne przygoło- 
wanie, co uderzało zwłaszcza w pierwszej wa- 
ryacyi w drugich skrzypcach. Natomiast wska- 
zanem byłoby, aby pierwsze skrzypce tempe- 
rowały nieco siłę tonu, gdyż zacierają wijące 
się wśród innych instrumentów linie tematy- 
ezne i gubią plastykę, konieczną w zbiorowych 
produkcyach. Prócz tego odtworzyła orkiestra 
V Symfonię Czajkowskiego. P, Tirner opraco- 
wał dzieło to sumiennie i wtajemniczył się we 
wszystkie szczegóły partytury, oraz intencye 
twórcy. Pewną też ręką prowadził silny w wy- 
razie utwór, zwłaszczą część druga. Lecz nie 
zdołał wykrzesać z instrumentów piana, które, 
jak szept, płynąć powinno z oddali, dźwięczne, 
miękkie, pieściwe, rosnąć, wzmagać się, po- 
tężnieć i wreszcie, jak tryumfalny chór, za- 
brzmieć, Subtelna w wyrazie część trzecia, w 
formie walca była uchwycona zbyt ciężko i nie 
miała tej powiewności, jaką się odznacza. 

R. 


Rozporząd 


policyjne, 


zenig 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia Naczełne- 
go Wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 1915 
roku i w połączeniu z $ 1 rozporządzenia ge- 
neral-gubernalora warszawskiego z dnia 8-go 
września 1915 r. (Dz. rozp. Nr. 1), dotyczącego 
władzy policyjnej powiatowych urzędów poli- 
cyjnych nad znajdującym się pod zarządem 


| niemieckim obszarem Królestwa Polskiego za- 
| Lraniam niniejszem w inieresie ogólnego dba- 
| nia o zdrowotność, brania lodu ze stawu, znaj- 
| dującego się na nieogrodzonym  płacu miej- 
| skim w m. Łodzi przy ul. Dzielnej, naprzeciw» 


ko remizy tramwajowej. 
Przekroczenia karane będą grzywną do 
5,000 rb., lub aresztem do 6 miesięcy. 
Łódź, dnia 20 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi . 
yon Öppen. * 


| oeaianwiewa wi 


Obwieszczenie. 


Biura me przeniosłem na ulicę Piotrkow- 


Tamże stoję do dyspozycyi codziennie od 


miec dła dalszej obróbki materyałów suro- 
wych. 
Komisarz 
Komisyi Odszkodowań Państwowych 
- Schulze. 


Swe Zorze tine 


leszezenie. 

T Wyrokiem sądu polowego z dnia 22 sty- 
nia b, skazano na śmierć poddanych ro- 
jakich: | 

1) robotnika Jana Tomczaka, 

) robutnika Józefa Frankowskie go, 
) robotnika Aleksandra Komoro w- 
-skiego sg. Ppoż 
ysey ze Zgierza, ponieważ 


posiadali oni 


Spanie Tae 


gk” 


oai <cif 


oñ palną | używali jej w napadach rabun- 


wionych przez Cesarsko - Niemieckie ` 


„dla uregulowania swych żądań w ponię 


-natora z d. 18 października, dotyczącego 


"nastąpi w ciągu 8 dni. 


~ dzaju, przyrządy gospodarcze jak np. kotły : 


biura tutejszych sądów, adwokatów, (ko 
Sarzy sprawiedliwości i urzedu hypoteczn 
będą zamknięte. ecu -nypor 


0 Barth, 
„. 1 penent poria 


= Obwieszczenie. 


Nui A 


| Ą Właściciele l kwitów tymczasowych, : | 


dyum Policyi (Wydział dla wykupów b 
którzy się jeszcze nie stawili, mają się 


łek, 24 i 81 b. m. przy kasie wydziału Vi 
Promenada 14, od godziny 9 do 12 przed 
łudniem. s. o 

Łódź, 20 stycznia 1916r. © >= = 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polieyj, 

i W - ren-Opp 


_ Obwieszczenie. 
Przy ponowionem badaniu okazało s 
w pewnym otwartym sklepie znajdowało s 
przeszło 200 kilogr. przędzy wełnianej. $ 
sowriie do $ 6 rozporządzenia Generał-Gub. 


Macea siot 


sztowania, tylko w tym wypadku. jest wo 
nie meldować znajdujących się w sklep 
przędzy wełnianej i bawełnianej o ile wa 
ogólna nie przewyższa 200 kilogramów. 

Wskazując na niniejsze jeszcze raz ż n 
ciskiem właścicielom sklepów, chcę zaniech 
wskazanych w $ 8 kar, 6 ile zameldowani 


Łódź, dnia 22-go stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
V. Oppen ;: 


è 


? 


Obwieszczenie. | 


me 


Zameldowane skutkiem obwieszczenia 
du. 12 lipca zasoby miedzi, mosiądzu, tomb. 
ku, niklu, cyny, cynku, aluminium, ołowiu, 
chy cynkowej, białego mosiądzu i imitac 
srebrnej mają być odstawione do składnie. . 

Zarządzający lub właściciele tych zasós 
bów mieszkający na przedmieściu Widzew da 
Zagajnikowej do stacyi Widzew mają te z 
meldowane zasoby (naczynia, wszelkiego r 


gotowania i do smażenia kónfitur, pateln 
formy do pieczywa, półmiski, kotły do prani 
wanny kąpielowe — z wyjątkiem eynkowyt 
-— piece i t. p. przedmioty), oddać możli 
bez żelaza w czasie od czwartku, dn. 20 st 
cznia do soboty, dn. 22 stycznia od g. 9 rano ¢ 
g. 3 põ pół. w gmachu fabrycznym Tow. AK 
Widzewskiej Manufaktury Bawełnianej, d 
Heinzel i Kunitzer, Rokicińska 71. Ażeby 
niknąć w ostatnim dniu odstawy zbyt wielki 
go napływu, usilnie upraszam zacząć z odst: 
wą w większych rozmiarach koniecznie już w 
pierwszym dniu. Urządzenia kąpielowe maj: 
być odmontowane przez dostawców. 

Natychmiast po zważeniu będą płacone za 
age następujące ceny za polsk 
unt: SZA 


Miedź M. —58 
A Mosiądz s —44 
l Bronz : go —.58 
Aluminium sy —.BÓ 
Nikiel a 1.638 
Antymon „o —24 
Cyna »  —.22 
Cynk s ==.20 
Ołów ss —.15 
Blacha cynk. sg —.12 
Biały mosiądz » —B5 
Imit. srebra s — BD 


Znalezione pb oznaczonym terminie prz 
mioty metalowe będą bezwzględnie konfisk 
wane, a posiadacze karani będą grzywną 
8,000 m„ w razie niemożności po dniu wi 
zienia za każde 10 marek. | | 

Łódź, dn. 18 Stycznia 1916 r. > 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 


Obwieszczenie. 


Komunikacya pieniężna z Niemcami, 
pomocą pieniężnych przekazów pocztowy 
umożebniona została teraz przez wszystkie: 
klady pocztowe. AŻ 

Dla okręgu administracyjnego Łó 
wchodza w rachubę zakłady pocztowe: 
*. Łódź, A 

Pabianice, 

Brzeziny i 

Tomaszów. 

Łódź, dn. 23 stycznia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Po. 
podp. von Oppe 


OBWIESZCZENĪE. 


„W dniu 27-ym stycznia 1916 r. jak 
dniu rodzin Jego Cesarskiej Mości, wszy 


A 


5 iudabędą większą Je 
iki i — c0 WORA E 


jest pewna między 
je się wyłącznie 


mi lekarzy. Ale 


, że połączenie obu 


ART: na | dobro: air d 


są a Mada R "Were. 


wa —. zadania tych 


A przyprawiając. właściciela o stratę, docho- 


„| dzącą do 1,300 rb. 


dłuższy nie dawało znaku życia, 
;się i wznowiło swą działalność. Na prezesa zarzą» 


Towarzystwo nobealstów”, które. przez czas 


ai | du wybrano p. J. M. Steinmana, na skarbnika p. S. 


| e. ABA 


4-ym okresie funkcyonowania Komisyi 


| Rozdz: łu Mąki i Chleba wzrosła o 4.840 jed- 


nostek, Przyrost pewien zauważono w ka- 


żdym posz ególnym “okresie, jednakowoż nor- 
“w okresie ostatnim znacznie się | 


zmieniła. Poprzednio okresy sprawozdawcze 
wykazywały przyrost: 7.814, 7.171, 11.942, Wi- 


dzimy z tęgo, że ostatnie notowania wykazują > 


sosuri $ a pamlejszenie się ludności. 


iracki 


` Podhirycenie „Skowronków*, 


u | włezoraj rozeszła się po Warszawie wieść, że. 
J pochwycono dwóch ostatnich „skowronków”. Miano 
, to "utarło się już w mieście jako nazwa uczestników | 
(bandy, która dokonała napadu na dom bankierski. 
| Skowronka, na placu Bankowym. Aresztowani na- 


leżą podobno do „najwybitniejszych* działaczów 


wśród „bandytów warszawskich. Jeden znany jest 


pod nazwą „Świdrowatego”, drugi zaś nazywa a 


- Henryk Cielak. 


. Znaczną część zrabowanych u Skowronka. pie 


-| niędzy odszukano i zwrócono właścicielowi. Praw- 
"| dopodobnie i reszta znajdzie się w dniach najbliż. 
| szych. , 
Ogólny podziw budzi w mieście energia straży ż 
skiej, która w stosunkowo krótkim czasie 


obywatelsj ski 


> il Wys edziła j ujęła całą organizacyę bandycką, której 


'arszawskiej, zwłasz- 
st tylko w znacznie 


członkowie. Fidana i oaiink: Warszawę. 


| gol śl. bandytów. 
ez donosiliśmy o napadzie na dom 


go P Sa p: Bitschan, ujął dwóch 
Me im AK Tb 


Teatr i mayka. : 
"W teatrze Wielkim dziś opera Pucciniego „To- 


] soa“, z udziałem p. Margot Kafialówny. — 
W Rozmaitościach dziś dramat Ibsena „Upiory“. 


W. teatrze Polskim dziś „Ładna historya" Ca. 


| vadlleta i | de Flersa z udziałem p. Przybyłko-Potoc- 

kiej. | 
PW teatrze Małym dziś i jutro „Urzędówa żona” | © 
$. Oldena. 


-W teatrze Letnim dziś i jutro krofochwila „Pa. 


- | pa apy“ M. Tatarkiewicza, 


; Nowościach dziś „Baron Kimmel“, 


© Korsspoienega własna „Godziny Polski", 
Ww tych dniach w sali hotelu Metropol odbyło 


dg: branie, zwołane przez pp. Knoihego i i Schepsa, 


mości. 1 Przewodniczył p. Sanina. Sekreldrzem zee |. 


brania był p. Geyer. Zebrało się 88 osób. Obrado- 


wano; y. ma być utworzone samodzielne towa- 
czystwo, czy. też oddział takiegoż towarzystwa łódz | 
_ kiego. Ostałecznie zgodzono się na te ostatnie. Do 


zarządu tymczasowego weszli pp. Scheps (prezes), 
Knothe (pokreti -È 
Rinke. 


Kock Wiednia nadoszła tu wiadomość o kard 
| fabrykanta. tomaszowskiego M. Salomonowicza, wła: 


ściciela fabryki. wyrobów bawełnianych i. współ: 


q właściciela fabryki pluszu. Nieboszczyk cieszył się 


à 


ogólnym szacunkiem dzięki prawości charakteru i 


sł roziegłej a rozumnej działalności fMlaniropijnej. Dla 


, Świeżo okradziono 
ó dzieje zabrali różne 


uczczenia pamięci ztna: ego rodzina ofiarowała 300 
: eb. na cele dobroczynne.  - 


nA. porządku dziennym. 
ye M, Donnera. Zlo- 
yit p. na ogól- 

ej przez wii 


Kradzieże są u 


go, ulegającego najrozmaitszym - wahaniom, 


- Według statystyki Romisyi Rozdziału Mą- 
i Chleba, liczba. . mieszkańców. Warszawy | 
„| 65 okręgów miejskich) wynosiła w dniu 12 
| grudnia 807.564, Dnia 28 listopada notowano 
„zaledwie 808.224 osób. Zatem ilość mieszkań- 


"radomskowskiego, który powstał przez przyłączenie 
¿do powiatu 
| skiego, 4-ch z czę 


- powstają nowe szkoly. 


| okolice powiatu sokołowskiego, wielkiem za- 

znaczył się zniszczeniem. 
| wsi mniej lub więcej zniszczonych — niektó- 
| re doszczętnie — oraz kilka większych ma- 


| leżących odłogiem, — oto ślady tego straszne- 
| go huraganu. Chłopi wiejscy ze wsi spalonych 


| byle zinię przetrwać — a z wiosną będzie „co 
| dachu nad głową. Żyją w dołach, w piwnicach 


| materyalnym, znaczyłaby powtarzać pieśń zna- 
1 ną wszystkim dookoła. 


| Jest wprawdzie w Sokolowie Komitet obywa» 
| telski powiatowy, 
| sprawami natury gospodarczej. 
|niem oczekujemy chwili utworzenia się po- 


leckim już ja pozyskano. U nas dopiero mówi 


| dnia 21 stycznia, wydawanej po niemiecku i po ro- 
| syjsku. Wydawcą i redaktorem jest p. Bregman. Na 
4 treść składają się obwieszczenia i komunikaty urzę- 
| dowe, wiadomości wojenne i ogłoszenia. Wszystko 
| równolegle w dwóch językach. Z obwieszczeń urzę 


t Te. Gkarhalk)} Krause i 


, Jazon za na p sekrelarza p. I. Freundlicha. 


Henhir, 


. Z Sosnowea. 
Coraz głośniej rozbrzmiewają narzekania na 
spekułacyę, która obrała sobie „bony”, wypuszezo- 


| ne w swoim czasie przez Bank Handlowy, za przed- 
miot wyzysku. W handłu bony nie są przyjmowane 


pò cenie nominalnej, lecz „według kursu“, niewia- 
domo przez kogo i na jakiej zasadzie naznaczone- 
Był 
czas, że za rubla „bonami“ płacono tylko 60 kop. 
Dziś jest nieco lepiej. Jedynym środkiem przeciw 
tej niegodziwej spekulacyi byłoby rozpoczęcie wy- 
kupywania bonów przez bank, który je wypuścił. 
Ale bank uchyla się od tego, powołując się na zo- 
bowiążanie na bonach wymienione, że wykup na- 
stąpi dopiero po ukończeniu wojny i po powrocie 
stosunków normalnych. 

Sekcya wzajemnej pomocy w tych dniach o» 
twiera tanią herbaciarnię. Lokalu udzieliło bezin- 
teresownie Ziemiańskie Tow. Mieczarskie. 


Ludność, liczaca 18 tys. osób, korzysta obecnie 
z pomocy t. zw. Rady przybocznej przy komisarzu 
rządowym, orsz t. zw. Komitetu Obwodowego. Po- 
zatem istnieje Komitet Niesienia Pomocy ludności, 
a C. K. O., istniejący w Lublinie, otrzymał od władz 
austryackich prawo zakupu żywności dla obwodu 


radomskowskiego 2 parafii z wieluń- 
stochowsniego i 2-ch z będziiskie- 
go. Ogólna ilość ludności w obwodzie tym wynosi 
200.000 osób. 

Szkolnietwo rozwija się pomyślnie. Coraz to 
W Radomsku uruchomiona 
wszystkie szkoły mniejsze i otworzono 4 nowe. W 
powiecie jest 14 szkół. Placówki nauczycielskie ob- 
sadzono dawnymi nauczycielami i sprowadzonymi 
z Galiepi. Ogółem do szkół uczęszcza przeszło 2,600 
dzieci, nie lieząc 22 ochron, w których znajduje 
opiekę około 700 dzieci, 


m 


AL pow sokożowskiego, 


ama wonią 


DA wojenny, jaki przeszedł przez 


_Okeło dziesięciu 


jąlków zupełnie opuszczonych, zaniedbanych, 


porozbiegali się po sąsiednich, gdzie kto mógł, 
Bóg da“. Niektórzy zosiali na miejscu, bez 


wiejskich, o ile ocalały. Mówić o ich stanie 


Praca ratunkowa idzie bardzo . powoli. 


ale teu więcej zajmuje się 
Z upragnie- 


wiatowej Rady opiekuńczej. W powiecie sied- 


się o jej potrzebie. 


Z Pińska. 


Otrzymaliśmy WSR „Pińskiej gazety” z 


dowych dowiadujemy się, że wobec małego napły” 
wu handlujących na targi niedzielne do Pińska, tar- 
gi te kasuje się aż do dalszego rozporządzenia. 


E 


dniu 21 stycznia Fa | 


zreorganizów ało 


st SA hw PAA O AO DD ET PO KBE PŁK PY KEEP TOO 8 M paeo e iaeaea 


bwieszcze 


W niektórych częściach miasta Warszawy 
szerzą się od dłuższego czasu choroby zara: 
żliwe, między innemi również i tyfus plami- 
sty. W interesie ludności należy przedsię- 
wziąć energiczne Środki zapobiegawcze. Z te 
go powodu, należy w najbliższej przyszłości 
przeprowadzić w tych częściach miasta grun- 
towne czyszczenie wszystkich domów. 

Przyliem działać się będzie w sposób na= 
stępujący: 

„41. O dniu, w którym będzie się miało od- 
być czyszczenie, ludność właściwych ulie ka- 
żdorazowo będzie zawiadomiona w przeddzień 
przez umieszczenie plakatów przy wylotach u- 
licy, rozpowszechnianie otwieszczeń po do- 
mach i przez naklejanie obwieszczeń na ka- 
żdej bramie. 

2. W dniu, wyznaczonym do czyszczenia, 
należy przy włażciwych ulicach gruntownie 
wyszorować gorącą wadą przy pomocy mydła, 
sody lub krezalu, wszystkie pomieszczenia 
mieszkalne, sienie, schody, piwnice, przygórki, 
podwórka i ustępy i nałeźceje unorzadkować 
wszystkie Sprzęty domowe, zapasy itd. 
Wszelkie śmiecie i nieczystości należy wysta. 
wić do czasu odwózki na podwórkach w skrzy 
niach, beczkach i £ p. 

Tegoż dnia należ jy przy właściwej ulicy 
zamknać o godz. 5 ke Bon wszystkie sklepy, 
restauracye i lokale rozryw ek i m nastepnie 
gruntownie oczyścić je i uprzatnąć, Otwarcie 
tych pomieszczeń może się odbyć dopiero na- 
zajułtrz i jedynie po stwierdzeniu przez komie 
sye urzędowa uskutecznione ego oczyszczenia i 
po otrzymaniu napisanego pozwolenia ua ot 
warcie. 

8. Nazajutrz po dniu oczyszczenia bedą 
zbadane wszystkie pamieszczenię każdego dos 
mu przez komisyę urzędową. Klio nie uski 
teczni oczyszczenia lub wykonał je niedosta- 
tecznie, podany będzie do kary. 

4. Za przeprowadzenie oczyszczenia odpo 
wiedzialni są obok właściciela mieszkania lub 
przedsięb siorstwa, również gospodarz domu i 
jego rzedea. © 

Wykroczenie łac o niniejszym zarz- 
dzeniom, zwłaszcza niewykonanie OCZySZeze 
nia lub Na mic: oczyszczenie karane 
będa grzywną do 1,000 marek, w razie nieza- 
możności aresztem. 

Warszawa, d. 21 stycznia 1916 r. 

Cesars ko-niemiecki prezydent policyi. 

Yon Glasenapp- 


Po dokonanem sprawdzeniu film kinema- 
tograficznych wchodzi w życie $ 8 rozporzą: 
dzenia policyjnego z dn. 30 a Z: 1915 
roku z dniem i5 stycznia 1916 

Prezydent 


Uwaga: $ 3 powyższego rozporządzenia 

brzmi: Właściciele, lub kierowni- 
cy teatrów  kinematogralicznych 
mogą przedstawiać tylko filmy, 
o. zone w kartkę cenzury, 
wdaną przez Cesarskie  Prezy- 
du polieyi, lub przez to prezye 
dyum przyjęta, 

Na zasadzie paragrafu 2-go rozporzadze 
nia o ruchu towarowym przez granicę z dnia 
18 listopada 1916 r. Gwerordnungsblatt fir das 
Generałgourvernement Warschau” z dn. 20-go 
października 1915 r. Nr. 9). W związku z ob- 
wieszezeniem z 21 grudnia 1915 r zarządza 
się co następuje: 

Bez ujmy dia zakupów czynionych 
zarząd wojskowy, wyłaczne prawo wywi 
warów tkanych z obwodu generał-gub í 
stwa służy Towarzystwu akcyjnemu gosp odar- 
ki wojennej w Berlinie. 

Szef zarzadu przy general-gu- 
bernatarstwie warszawskiem 
| v Kri 


przez 


zg A 


karty. 


Z żałobnej 


Ś. p. ks. Dominik Milbert 
W Dubrowie zmarł w Gim roku życi 


a BRoyh 
kapłaństwa ks. Dominik Roch Milbert, > pro ze! 


bo zmarł na obczyźnie 


kirekeń (Westfalja), ukochany mąż i ojcise nasz 
6. fp 


przeżywszy , lat Ś4,. 

Mabeżeństwe żałobne za duszę zmarłego. odbędzie s 
W srode, da 26 stycznia © godz. 8 rano, W koś Į 
zeta, na kiwe zanraszają krewsych, przyjacić ti i zmaloliych 
pozostali w gogackim am utku 


a 


g 


f 
ciels” ŚW, gle 


á 


Z innych pisz 


Korespondent krakowski „Dziennika Po- 
o £mańskiego” poruszył sprawę nadzwyczaj ak- 
o twaling { obchodzącą tak samo Galicyę, jak i 
Królestwo. Sprawą tą jest pojawienie się z 
jednej strony wielkiej ilości „ludzi nowych“, 
mówiac prościej, spekulantów, którzy w naje 
| pozmaitszy sposób dorobili się sporo pienię- 
dzy, bądź to na dostawach, bądź na spekulacyi 
produktami pierwszej potrzeby. Z drugiej 
> strony pojawia się również wielka, a może i 
< większa jeszcze ilość właścicieli ziemi, których 
wojna jeśli nie zrujnowała to przynajmniej 
hardzo osłabiła ekonomicznie. Z zestawienia 
tych dwóch „siron“ wynika rozpoczynające się 

„ w Galleyi przechodzenie ziemi w ręce niepo- 

- wolane, | | 
| Wspomniany korespondent dzieli „ludzi 
nowych” na dwa gatunki: „homo novus — ro- 
dzimy* i takiż „z dalszego zachodu”, 

„Rodzimy homo novus — pisze korespon- 
dent — złożył pieniądze w kasie i wypuściwszy 
pomocników na dalsza łowy, rozgląda się po kra- 
ju Co kupić? W ćzem zaspekulować po wojnie? 
Do domu jego schodzą się współwyznawcy, skro- 
mai pracownicy z karczemek wiejskich i sklepi 
ków małego miasteczka. Drobna lichewka pozwo- 
lifa im wgląduać w słosunki, znają chlopa i zna: 
ją selechcica. Nie ~ powiadają przy Świętalnej 
śliwewiey — chłop nie sprzeda ziemi, chociażby 
marl na niej z głodu. Nie sprzeda, ale — kupi, 
chociażby miał mrzeć dalej na sześciu morgach, 
tak jak konal na trzech Sprzeda za to... szłach= 
gie. Był obdłużony przed wojną. Teraz buty żoł- 

i rzespacerowały mu się po roli, w sio 
è pustki, w oborze aż zieje próźnią... h 
upishy od 

reelować [e 


chodu", inaczej sobie poczyna 

ękscą skalę, Mo 
że predziad jego przyszedł kędyś z pod Tarno- 
pois do stalicy naddunajskiej, on sem nia wi 
dział może nigdy hałata, a może nawet nie był | 
nigdy w synagodze On inwestuje kapitał w spo- 
sób bardziej skomplikowany: na dłuższą metę, 


: do ostatka, wyciąć lasy, jeżeli są, zde» 
wać wszystko rabunkową gospodarką, a po- | 
dopiero pozbyć się zmiętej cytryny. 


Ony EM 3 
T ronis. Zadaniem | 
y ma hyć utrzymanie, o ile można, ziemi, | 
„ Wwiaszeza t zw. „średniej własności” w rękach 
obecnego właściciela. Tam zaś, gdzie to jest | 
niemożliwe, odprzedać na parcelacyę jakiś 
folwark, tworząc fermy 20-morgowe i większe, | 
tak, aby powsławały żywotne, produktywne 
podarstwa chlopskie. Idzie głównie o wła- | 
5 ią, bo ta jest ekonomicznie naj- | 
absza, a wojna najciężej ją dotknęła. Wia- 
«ność włościańska jest względnie silna, przy- 
iam miała zawsze w ostatnich czasach korzy- 
sine warunki kredytu i rozwoju. Wreszcie | 
własność średnia jest — choć czasem tylko: 
być powinna — siedliskiem kultury, które na- 
leży eshraniać. 
Jak przystąpić do te 
¿brony? — olo zagadnienie 


wykonania tej o- | 
najważniejsze. 


śród rozmaitych projektów, jakie wyłoniły 
się w Galicyi, autor powyższych uwag daje 


merwszeństwa projektowi, obszerniej omó- 
wienemu na szpalłach „Głosu Narodu”, 
ilug projektu tego, — 


<Dła utrzymania ziemi w ręku polskiem przy 


We- | 


powyłszych lnstytucyach, aby usunąć faktorów, 
którzy oczywiście będą starali się wprowadzać 
homines noves, bo ci lepsze zapłacą poręka- 
wiezne. W tym celu utworzyć dwa krajowe ko- 
mitety obrony ziemi: jeden wa Lwowie, drugi 
w Krakowie. Weszliby do nich: arcybiskup 
lwowski I księżę-biskup krakowski, delegaci wy- 
działu krajowego, Tew. kredytowego ziemskiego, 
Banku krajowego, Związku ziemisa i Banku 
ziemskiego. W każdym powiecie utwerzyłoby się 
powiatowy komiieł obrony ziemi. Taki komitet 
opiekowalby się niejako z urzędu każdym wła- 
ściejelem średnim w krytycznem położeniu. dora- 
dzałby kredyt, umarzanie dlugów I Ld. Czuwał- 
by leż aby w razie sprzedaży ziemia nie prze- 
chodziła w obce ręce: więc siarałby się znaleźć 
nabywcę odpowiedniego w okolicy lub poza nią. 

„Koszia organizacyi takiej nie byłyby wiel- 
kie: ograniczałyby się de płatnych sił pisarskich. 
gdyż lokale znalazloby się przy istniejących or- 
gnnizacyąch, zaś czlonkostwo 1 urzędy musiałyby 
być honorowe. bezpialne, jako to samo przez się 
jest zrozumiałe”, 


dak widzimy z powyższego, Galicya już 
dziś zabiera się do sprawy, która — obok od- 
utkiowy zniszczonych przez wojnę majatków— 
jest bodaj najważniejszą wśród wielu innych 
* wajną zwiąwanych. Tyle nas, ile ziemi w nae 
szem roku, — o fem wiemy wszyscy. Niewąłe | 
phais | w Królestwie rozpocznie się nieba- 


| 


awek 


R 


wi 


AOC. 


„ Wem ruzważuuie lei sprawy, 


(tradycyom „Kijewlanina" i założyli w 


| północno-zachodnim” 
| zdaniem „ewa“, 


waizaszoc wake 


W Kijowie od dawien dawna 
organ reakcyonistów rosyjskich „Ki 
zawsze wrogo usposobiony względ 
ków. Przez długie łata redagował go 
p. Pichno, który na tem zajęciu do 
godności członka Rady państwa. Po 
śmierci redakcyę „Kijewlanina” objął 
z prawicy dumskiej „Szułgin”, Wkrótce reg- 
kcyoniści oskarżyli go, że się Bprzeni 


organ „Kijew”. W organie tym rząd ni 
je wyraz tym poglądom, których nie ch 
powiadać na szpaliach pism jawnie 
wych. Dlatego to opinie głoszone przeż 
jew“ budzą zaciekawienie stron inte 
nych. | 4 

Dbecnie w organie tym pojawił się i 
„kuł o kwestyi polskiej, który, jak zaznacza re 
dakeya „Kijewa”, ma być wyrazem poglądów 
„społeczeństwa" rosyjskiego. Z tego co powy- 
żej powiedziano, przypuszczać należy, żę jest, 
ta wyraz poglądu nie tyle „społeczeństwa”, ile 
rosyjskieh kół rządzących, 


W artykule tym powiedziano między in- i 
nemi -— jak donoszą pisma petersburskie =- 


że zdaniem „społeczeństwa” rosyjskiego Pol- 
ska już jest dla Rosyi stracona. Kwestya pol- 


ska niewątpliwie będzie przedmiotem roztrza- 


sań na przyszłym kongresie, jaki zakończy 
toczącą się obecnie wojnę. Trzeba więc raz 
już skończyć z powtarzaniem wciąż przez dłu- 
gie lata twierdzeniem, że kwestya Polski et- 
nogralicznej jest wewnętrzną sprawą rosyjską. 

Zadaniem dypłomacył rosyjskiej — pisze 
siew“ — będzie wytężyć sily, aby kwestya 
tą rozwiązana zostala w sposób korzystny dla 
Rosyi Szczególną zaś uwagę trzeba będzie 
zwrócić na interesy owych licznych  Rosyan, 
"którzy są właścicielami dóbr donacyjnych, ko- 


M R | ścielnych i innych w byłem Królestwie Pol- 
Drugi gatunek, „homo novus od dalszego 


| skiem,. 


Co do Polaków zamieszkałych w kraju 
(Litwa Białoruś) - to, 
rosyjskie ministeryum 


| spraw wewnęlrznych bardzo mądrze zrobiło, 


usuwając z porządku dziennego wniosek Ko- 


| la polskiego w Petersburgu w sprawie równo- 
| uprawnienia Polaków. Zdaje się, że po woj- 
ale reniowniej. Jeżeli kupi ziemię, to po to, aby | 


nie okaże się potrzebnam nietylko utrzymać 
dzisiejsze ograniczenia względem Polaków, 
ale nawet rozszerzyć ja i to prawdopodobnie 
dosyć znacznie. | 

Tyle „Kijew”. Dodać należy, że nie jest 


| te bynajmniej głos odosobniony. Podobne co- 
| raz częściej się pojawiają na szpaltach prasy 
| prawieowej i nacyonalistycznej. | | 
Na zjeździe „monarchistycznym w Niż. | wydało  „Statystykę NANA półltycanysi 


nim Nowgorodzie delegat Orłow wygłosił re- 
ierał, w którym dowodził, że po czynając od 
r. 1805-go Polacy z każdym rokiem stawali 


| się coraz większymi zdrajcami wobec Rosyi. 
| Zdaniem Orłowa, Rosya wkrótce znajdzie w 
| Polsce drugą Bulgarye 


Ladiość Króltsim 


3 
anasi 


PekkLepo. 


B. profesor Akademii poznańskiej p. Otto | 
| Hoetzech, zamieścił w „Kreuzzeitung” artykuł | 
| o Królestwie Kongresowem. W artykule tym 
| znajduje się następujące twierdzenie: 


„Królestwo Polskje kongresowe liczy dzi- 
siaj okrągłe 13 milionów, z tych 10 milionów 
Polaków, od 1,5 da 1,25 mil żydów, pół milio- 


| na Rosyan (przeważnie Rusinów); narodowo 
| nle jest więe jednolitem, a tylko w 70 proe. 


polskiem. 
Otóż na podstawie „Rocznika Statystycz- 


| nego Królestwa Polskiego za rok 1914", który 
| wyszedł przed paru miesiacami nakładem ka- 
sy naukowej im. Mianowskiego, a zawiera naj. | 


szczegółowsze i najdokładniejsze liczby ludno- 
ści, można latwo sprostować zbył ogólnikowe 
cyfry p. Hoetzsch, ` 

Mianowicie ną 1 stycznia 1918 r. liczyło 
Królestwo ogółem 12,776,100 mieszkańców, a 
ponieważ przedtem przyrost roczny w osta- 
tnich trzech latach wynosił średnio 2 proc. 
więc można twierdzić, że na 1 stycznia 1015 ra 
a więc po samym wybuchu wojny liczyłoby 
Królestwo 13,557,000 mieszkańców, czyli przes. 
szło o pół miliona więcej, niż podaje pan Ho- 
etzsch. 

Ponieważ urzędowy Warszawski. Komitet 
Statystyczny podaje na 1 stycznia 1909 roku w 
Królestwie liczbę protestantów 


więc biorąc roczny (w 1908 r.) przyrost dla 
protestantów na 12 tys. dla żydów na 22 tys. 
1 dla prawosławnych na.8 tysięcy, otrzymamy, 
że w ciągu ostatnich 6 lat przybyło 72 tys. pro- 
testanłów, 132 tys żydów i 86 tys. prawosław- 
nych. 
Na 1 stycznia 1915 roku mogłó zatem Kró- 
lestwo liczyć 706 tys. protestantów, 1,879 tys. 
żydów 1 502 tys. prawosławnych; reszta, czyli 
10,470 tys. przypadłaby na katolików 


cznik statystyczny stosu 
ków w Krójestwie ol 


: | nych. l $ 
| Otwarty przy magistracie komiet ratunkowy 


na (36 tys., ży” | 
dów na 1,747 tys. prawosławnych na 476 tys, | ; 

jg nem 7,6 proc, początkowem 77,2 proc, anal- 
| labełów 14,3 proc. Z tabeli tej — jak zazna- 
| Szono w owych aktach urzędowych — demo- 
i kratyzacya na polu przestępstw politycznych 
| przegląda z ią samą wyrazistością, co i z w 
„| grupowania skazanych wediu 


Biełgorod (miasto powiatowe rosyjskie w gu- 
bernii kurskiej) zaczęła zalewać tala wysiedleń- 
ców z różnych stron położonych w rejonie. dzią- 
łań wojennych, podczas jesieni zeszlego rókt. Zia- 
leżli się tu mieszkańcy gubernii grodzieńskiej, wi- 
leńskiej, suwalskiej, mińskiej, siedleckiej, Jubal 
skiej, wołyńskiej a nawet i podolskiej. Z tej ostat- 


sziem, polem wysyłani elapem. 

Codzień, od strony dworca kolejowego, podę- 
żały ulieami grupy po kilka lub kilkanaście osób, 
niężczyzn, kobiet i dzieci. Twarze mieli stroskane, 
znięczone, wymizerowane. 

Rozbiegli się po mieście w poszukiwaniu ja- 
kiegoś przytuliska. Mieszkań zabrakło, ceny ich 
podniosły się nieraz o 100 proc. Równocześnie po- 
drożały wszystkie artykuly codziennych potrzeb i 
stały się poprostu niedostępne dla ludzi niszamoż- 


È 


pomogi, obiady, wynajdywano prace. Nie wszyscy 


| zajał się ulżeniem doli wygnańcom, wydawano za- 
dyż 


jednak przybywający zwracaii się do komitetu, 
nie wiedzieli o jego istnieniu. 


gdzie ka. dr. Julian Brylik, przybyły tu jeszcze w 
iecie z Łasku (gub. piotrkowskiej), prawdziwy oj- 
ciec zebranej tu katolickiej owczarni, udzielał każ- 
demu swej pomocy i porady i zachęcał innych do 
niesienia pomocy rodakom. Co niedzielą i święto 
mały kościołek bywa. przepełniony wiernymi, któ- 
rzy się gromadzą na Mszą ów. i serdeczne i wle- 
wające w serca otuchę kazania ka. Brylika. 
Dzięki niestrudzonym jego zabiegom mamy tu 
od kilku tygodni ochronkę dla polskich dzieci, 


przytułek dla niedcłężnych osób, niezdolnych do 
pracy i nakoniec poświęconą niedawno szwalnię, 
która ma szyć odzież i bielizną dla wygnańców. 

Dzisiaj już z większą nadzieją i otuchą spoglą- 
damy w przyszłość i mamy nadzieję, że nia zmar 
niejemy, nie zatrącimy wiary ojeów i poczucia na- 
rodowego. (WAT.). 


Kya past polyon. 


Rosyjskie ministeryu: sprawiedliwości 
ostatniego pięciolecia (1810-14), rzecz cie- 
kawą z punkiu widzenia historycznego. Jak- 
kolwiek statystyka urzędowa, posiada znaczne 
luki, nie uwzględniając osób uwięzionych i 
zesłanych w drodze administracyjnej, niemniej 
(jednak przedstawia ciekawy materyał do cha- 


„| rakterystyki walk politycznych w  Rosyi w 


| drugiej połowie okresu kontr-rewolucyjnego. 
i Według statystyki urzędowej ogólna licz- 
| ba przestępców politycznych pociągniętych do 
 odpowiedzialności sądowej w latach 1910—14 


wynosi 85,353. Z pośród nich 10,006, czyli 
prawie trzecią część, uniewinniono, ułaska- 


wiono 70, tak iż ogólna liczba skazanych wy- 
ninsła 25,277 osób czyli 69 proc. oskarżonych. 
Trzy czwarte skazano na więzienie, lub 
| twierdzę bez utraty praw stanu, reszta 
(5—7000 osób) zostala skazana na ciężkie ro- 
| boty luh zesłanie z pozbawieniem wszystkich 
praw stanu. a l 


W aktach urzędowych dane te zaopatrzo- 
ne komeułarzem, że w roku 1908 represye 
sądowe w stosunku do „przestępców politycz- 
nych” osiągnęły punkt kulminacyjny, a na- 
„stępnie stopniowa łagodniały. , 

; A oto wyszezególnienie „politycznych“ po- 
dlug przynależności ich do warstw społecz- 
nych: szlachta, duchowieństwo i obywatelstwo 
honorowe 10 prae.; mieszczanie 25 proc.; ehło- 
pi 50 proc. (do tych ostatnich zaliczono rów- 
nież większosć rchótników), Według wyznań 
otrzymujemy obraz nasiępujacy: prawosław- 
nych 17,6 pree.: katolików 8,6 proc.; prote- 
staniów 3,5 proe.; wyznania mojżeszowego 
8 procent. ; R ąę 
Uwzględniając stopień wykształcenia, natu- 
ralnie tylko według rejestracyi urzędowej, 6- 
trzymujemy następującą tabelę: osób z Wy- 
ksziałceniem wyższem 1,9 proc, gimnazyal- 


Ay g warstw spo- 
łecznych”. o 


Rosja walec: fuglli. 
Wielce ożywiona walką na pi 
«nie w prasie: rosyjskiej 
jaki ma się ułożyć na przys 
sya i Anglią. Spór toczy się 
drogach, któremi już dawn 


niej zaczęli stopniowo przybywać tu poddani au- | 
stryaccy, najpierw ci, co wyjeżdźali własnym ko- 


` Najwięcej wygnańey kierowali się na plebanię, 


“ne i wielce ineieresujące. 


jącego bezładu, dziennik ten stwierdza, 
-kolejach rosyjskich widać wszędzie „č 


| „ma wszelką podstawę p 
| pozostanie bez środków żywności”. 


| sto zakupiło 700 wagonów 
| podstawie wyraźnego. 


| czenia. Nadeszły jednak zaledwie 7 


% 


. przedzającym. Zniżka wynosi . 


| wpływ wyniósł 6,132,799, 

„| 8063565 franków. 

, | stosunkowo najmniej, Odeon . za: 

- | Zniżka komedyi traneuskie 

yea | pół miliona, a Opery komie 
- | Hoa franków. 00 


sprawę obóz 
ty obozu tego obr 
w egoizmie swym 
chciała ją wygrać kosztem ludu t 
Wszystkie niepowodzei ia, jakie p 
obecnie Rosyę, zwala się na Anglię 
ków. Kitchener i French, zdaniem m 
stów, to nietylko niedołężni genetało 
także ludzie złej woli. |< 

= Wobec zwiększających się coraz bi 
wpływów prasy nacyonalistycznej, 
dzaju opinie są co najmniej bardzo 


Chaos m Kolejach, rwa. 


Gazety rosyjskie dokładnie ilus u; 
obecny rosyjskich środków. komunik 
wet „Nowoje Wremia” sytuacyę tę n 
nieznośna. Podając zbiorek przykładów 


nieporządek, skutkiem czego ludność z 
objawiać niezadowolenie i zaniepok 
Zdaniem „Now. Wrem.* całkowita wii 
ten stan rzeczy spada na — Niemców, 

jakoby przez swych agentów przeku 
rzędników rosyjskich! . | R 

Ciekawe szczegóły podaje zarząd 

Rewla. W maju i czerwcu zakupił on p 
środkowej żywność. Jak stwierdzają d 
frachtowe, naładowano i wysłanó : 1,6 
funtów żyta, 320 tys. funtów żytniej mą 
lion i mąki pszennej, 18 wagonów. 
„Pomimo energicznie prowadzonych F 
wań* zarządowi miasta „nie udało się 
dowiedzieć o losie tych towarów. Wyp 
prawdopodobnie -nazawsze z nich zy 
wać." Co stało się z nimi? Bardzo pr 
stały skradzione! Wagony prawdopo 
wyładowano, a następnie przesunięto - 
kolwiek na boczną linię. „Tymczasem I 
— jak brzmi wyjaśnienie rady miejs 
i ws do przypuszeż 


* Jeszcze gorzej — dzieje się w Rydz 
kup żywności, któ 


komunika 


wi została już dawno W 
i powinna znajdować się na miejscu ] 


żyta, 6 wagonów pszenicy i 12 cy 
tj. 90 wagonów zamiast 700! Pozo: 
gadką, gdzie mogły zniknąć pozostałe: 
i komń wydano ich zawartość” — tak. 
urząd miasta. wm 
Pomimo to wszystko, grupa pra 
Rady Państwa oświadcza publicznie, że 
ki energicznym zarządzeniom ministra - 
nikacyi, ogólny stan rosyjskich dróg żel 
„jest zadawalniający". 


Przyszła polityka ekonomiczna. 


Tnteresujące uwagi na temat pov 
mieścił w „Birż. Wied.“ znany publ 
gyjski Piotr Struwe. Autor wychodzi % 
żenia, że wojna obecna powinna przye 
do zasadniczej zmiany nie tylko w d 
zagranicznej i wewnętrznej polityki 
i całego życia ekonomicznego. Prze 
gospodarka ekonomiczna rosyjska kit 
się jedynie względami natury specyalnii 
dlowej i przemysłowej, ewentualnie t 
czej, po skończonej wojnie przytłacza 
nak do tych względów także  wzgłę 
tyczne, narodowe i państwowe. Z teg 
ka, iż ogólna ekonomiczna polityka I 
wojnie będzie zupelnie inqa an 
wojną (WAT.). : 


Rozmaitości, - 
Obroty teatrów paryskie. 


Jak bardzo wojna obecna dała 
przedsiębiorstwom teatralnym par 
kazuje niedawno ogłoszona statys 
dług niej do kas teatrów paryski 
1914, który miał tylko pięć miesi 
nych, wpłynęło ogółemh 41,606.81: 
wobac 88,452,895 franków wpływu. 


krąglęniu 27 milionów franków. - 
teatrach _ subwencyonówanych 


j 


z chwilą 'okupacy: przez wojska nie- 


szny ustał kompletnie, pozbawiając pracy 
dziesiątki tysięcy robotników, a 
chleba. 


wypadek nieprzygotowanem. Ani bowiem 
stan kasy miejskiej, niemal zupełnie pan 
ani też świeżo zorganizowana Komisya Do- 
raźnej Pomocy nie mogły nawet. marzyć - 
przyjściu tej całej masie z jaką: 
pomocą materyalną.  Zorganiz 
prędce kuchnie Doraźnej ] 
wydawać raz na dzień gora 
kiem chleba, chroniące tem 
zaledwie od głodow 
tego rodzaju okazał 
morzu ogólnych 
ści. Ponieważ i w. 
optymistyczne mnie 
w 


: pokiej 
m „wypadku zawiodlo 
anie - krótkotrwałości 


> się wobec powi źnego zagadnienia. 

Po porozumieniu się z zarządami mioj- 
scowych fabryk udało się na razie katastro- 
ię zażegnać, a to dzięki temu, że wymienio- 
ne fabryki dobrowolni godziły się na wy- 
płacanie swoim robotnikom stałych zapo- 
móg tygodniowych w wysokości, przez za- 
rządy tych fabryk unormowanej, dopóki to 
okaże się: możliwem. 

„ Jednocześnie starano się wpływać na 
„klasę robotniczą, aby wyszukiwała sobie 
jakiegokolwiek zajęcia, lub też przeńosiła 
się na wsie okoliczne, gdzie życie stosun-- 
kowo tańsze, a potrzeby. „materyalne bez 
porównania mniejsze. 

Było to jednak wszystko tylko półśrod- 
kiem, gdyż ani wieś tylu wychodźców naraz 
pomieścićby nie mogła, ani nawet chciała, 

. majac dostateczną ilość swoich bezrobot- 
nych i wojną już zniszczonych. Zresztą i 
sama różnica pojęć miejskich i wiejskich 
wcale nie nadawała się do urzeczywisinie- 
nia tego projektu. Należało więc obmy- 
śleć coś racyonalniejszego w tej sprawie, | 
diemwięcej, że bieg wypadków nieubłaga-- 
nie wkładał coraz to nowe wymagania i o- 
bowiązki na zupelnie nieprzygotowane do 
łego społeczeństwo. Tymczasem jednak 
sprawa robotnicza, dzięki zasłikom fabry- 


w Mesia 
b 


ka, że ż 


stają udzielania dalszej 
pełnego braku gotówki, o=. 
cami Kraju, z którymi w | 
j porozumienie się jest wprost | 


o Be onych stał „się zupełnie bez- 
x pazostalo nie innego, jak tyl- | 


masy. 


ary asy, a przynajmniej 
więkską, orei Mh. 
wszelkie zabiegi spełzły na niczem wobec 
braku rozporządz jalnego na ten cel kapitału. 
Została zatem tylko masowa emigracya do 
Niemiec, gdzie, wobec zmobilizowania kra- 
ju, popyt na ręce robocze stawał się z ka- 
żdym dniem większy. Na tę błogą chwilę 
czekała cala zgraja różnego redzaju agern- 
tów i wyławiaczy, którzy jak szarańcza zale- 
- li eałą okolicę miejską i wiejską, spekulu- 
jąc w niecny sposób na wyniszczonych glo- 
dem i biedą ludziach naszych, wyzyskuje » 
ieludzki nieraz sposób. Wtedy ta 
a myśl stworzenia instytucyi opie- | 
A NSU W, jeszcze nie dostali 


i fojskiej wniesiono oai utwo- 
yi Pośrednietwa Pracy pod 
m zarządu miasta. Projekt teni 
echstronnem przedyskutowaniu ZO- 
dnogłośnie przyjęty i zatwierdzony, 
isya F ośrednictwa Pracy przy Ra- 
ejskiej. 


zonej Komisyi weszło 0- 


ych osób, którzy wybrali 

dw osobach: ks. Stani- 
jako przewodniczego, 
Ia - „Jurakowskiego, j 
) Frydeckiego i sekre- 
drzyckiego. Na kie- 
10 p. J. Bielawskiego. : 
| zebrał się na. 
niu 15 lutego 
biuro Komisyi | | 


Aka 32 


w początkać 
cówki „spol 
Wwudności, ja 

o do tego r 


a boal 9 
i 4 


mieckie Cz -stochowy i okolic, ruch fabry- "wych. 


ich rodziny Z 
Gios ten spadł niespodzianie ua | wona 
miasto i zastał go zupełnie na tego rodzaju | erra 


ły się pł nem : 
| du naszego na Śląsku Pruskim (dokąd e- | + 
„|; | Migracya przeważnie była skierowaną) nie | 
T | może być mowy, Śląsk jest bowiem obecnie |. 
> | lak przepełniony rodakami z różnych części | + 

Y | kraju i Galicyi, że może śmiało nosić nazwę | 
waj polskie. kolonii emigracyjnej. 


ojny, | | i 
bie Rady Miejskiej, aa 


cznym, ciągle wena ARE miedo a zie- | 


M | robotników, 
pól miliona rubli na a F 
właścicieli,. przebywają- | 


Wiadomość ta, jak grom spa- | 
rząd miasta, który wobec braku |r 


"Lecz łaa tem polu | 


, pośród Rady Miejskiej i 


tnich czterech dziesi ach lat stoi na jednym 
| z pierwszych planów. 


F ‘Tate okół 


dalsze: pako 
asze fabryki 


pytanie: ; 
zechcą, w razie 


i chwilowych emigrantów. 


mi, gdyż o wynarodowienie lu- 


D.C. n.) 


Obawi aha | 
kiem wynarodowienia TO=. 
nie, dalej wyzysku tych - 
ebwl' owych ich. „.pracodaw- : 
leżytego dostosowania się naszego . 
do. go fm warunków A E 


pracy, przyjąć bez żadnych za-. 


ście wszystkie te obawy okaza- | 


mega n też innych praw. 


| pia aw 


klas j pracuja zcych są odmienne od: iny hi iwy- 


zw 


'e można tych klas zosta Z gOTSZ ami 
ramu, gdy klasy pracujace a 
siądów już korzystają z praw doskons 
Należy pracy tej nie odkładać, lecz pi 


do czynu, abyśmy byli | rzygotowa ani do a4 azie- 
ts 


aoni 


„| lenia równej opieki. 


Reiestrary i strat W ayot, 


się pyłanie, czy a praca szacunkowa 
nie jest przedwczest na, czy w dalszym ciagu 
eracyi nie powstaną nowe straty. które nie 
dą już przez rejestracyę objęte, gdyż mogą 
4 one spowodowane {uż po ukończeniu prac 
aeunkowych, 

©. W eelu usunięcia t7ch wątpliwości, Zas 
znaczyć należy, że rejestratwę strał celowo 
prz „eds ięwzięto przed zakończeniem operacyj 
wojennych, chodziło bowiem o to, aby utrwalić 


4 obraz dotychczasoweg 10. zniszczenia kraju. Jä 
| snem jest, że wsl zutek żywotności ekonomicz- 


: a nej gospodarstw rolnych, zwłaszcza wlosciań- 


Wybuch wojny wielkiej w dniu 30 I:pca 
1914 roku zaskoczył Królestwo w fazie pa zygo- 
towawczej wprowadzenia w czyn obowiązko- 
wego ubezpieczenia robotników od wypad-. 
ków, oraz urządzenia t. zw. kas chorych, we- 
dług zatwierdzonych praw rosyjskich z dnia 6 | 3 


lipca 1912 roku (Zbiór praw i rozp. ur. 141, 
art. 1229 i 380). 

"_. Sąsiednie dzielnice: Litwa, Białoruś, Ku- 
„ronia, Podole i Ukraina wspomniane ubezpie- 


czenia „obowiązkowe jeszcze przed wojną. u 
siebie wprowadziły, w Galicyi zaś, Bukowinie | 
-i Wielkopolsce obowiązują prawodawstwa 


spoleczne od kilku dziesiątków lat. Tym spo- 
sobem robotnicy Królestwa pod względem u- 
bezpieczenia od wypadków i w kasach cho- 


rych postawieni zostali w warukach naigor- E 


szych od wszystkich otaczających Polskę naro- 
dów i — jak to w „Kuryerze Warsz“ 


„zatrą: już powstają nowe budowie, okopy 


sy chwilą jed d daak 


skich, niektóre ślady wojny bardzo szybko się 
SĘ, 
zarównywaue, na miejsce zniszczonych zasie- 
wów wschodzi nowe zboże... Dzięki żywotno- 
ści tej, po upływie jeczcze pewnego czasu usta- 
lić całkowity obraz zniszezenia wojennego by- 


"Toby niepodobieństwem. 


Dlatego też pośpiech pracy rejestracyjnej 
jest najbardziej wskazany; komisyę stwie! 
jakie straty ponies 


rdzą, 
liśmy do chwili ostatniej— 
zakończenia tej pracy nie 
epz SA wać, przeciwnie, beda 


przys LE one 


one szacowały nadał wszelkie straty, jakie 
sW dal m bi a pa racyi wojennych jeszcze 
powstać mogą. 


zaznacza | 


Maks. Luksenburg — nie posiadają ani obo- 
wiązkowych kas chorych, ani obowiązkowego 


ubezpieczenia od wypadków. 
Cechami nowych praw są: 1) Przymus u- 


 bezpieczeniowy. Nie zależy od woli jednostki 
lub przedsiębiorcy, czy kto ma być ubezpieczo- 


ny, albowiem prawo nakazuje przymus, skoro 
przedsiębiorstwo zatrudnia nie mniej: niż 20 


a 2 


2) Ubez iecz 
jący ub zpieczeniu. nie może sam . wybierać, 
gdzie ma być ubezpieczony, albowiem musi 


| zuje, tak samo jak to się dzieje w ubezpiecze- 
niu obowiązkowem od ognia w m. stoł. War- 
szawie lub Królestwie (dawniej dyrekcya u- 
bezpieczeń). | 

-8) Ciężar ubezpieczenia. W kasach cho- 
ch ciężar ten leży na przeć iiębioreach i ro- 
Do : ich, w ubezpieczeniu zaś od eee 


4 Samorząd. Instytucye: rządzą. się same. 
" Wiadome jest, że prawa rosyjskie z dnia 
6 sa 1912 roku odbiegają znacznie od ana- 
logicznych prawodawstw Zachodu. W artykule 
niniejszym staramy się pobieźnie wskazać za- 
.ehodzące różnice. 
Prawo pod nazwą „Zabezpieczenie Ker 
ników na przypadek choroby”, które u nas po- 
spolicie huzwane zostalo „Kasa chorych, nie 


| mioże być porównane z kasami chorych Zacho- 
du, gdyż projektowane kasy mają za zadanie | 
| wydawanie robotnikom jedynie zapomóg pod- 


choroby, natomiast pomoc lekarska usku- 
*znia się na koszt wałściciela przedsiębior. 
„stwa, gdy tymczasem na Zachodzie jedno i 
irugie należy do atrybucyj kas, jako rzeczy 
nierozłączalne. 

= vo o ubezpieczeniu robotników od 
>w nieszczęśliwych, w porównaniu z 
prawem. niemieckiem, zawiera dla pracujące- 
go pod niektóremi względami przywileje wię- 
ksze, pod niektóremi zaś mniejsze. 

C Oba prawa mają wielkis braki, polegaja- 
ce głównie na tem, że nie obejmują robotni- 
ków, zajętych w. przemysłach: budowlanym, 
rolnym, warsztatowym, ' przewozowym, pra- 
cowników handlowych i służby domowej. 

Wobec przedłużania się wielkiej wojny i 
niemożliwości przewidzenia jej końca, zada- 
niem komitetu obywatelskiego winno być po- 
wołanie do życia delegacyi do wypracowania 
praw specyalnych, które usunęłyby upośledze- 
nie sier pracujących Krółestwa. 


Ta sama delegacya mogłaby zająć się pro- 


jektem wprowadzenia ubezpieczenia od stan. 
, ści, inwalidności, dla wdów i sierot, z pozosta» 
wieniem na dalszy plan ubezpieczenia od bra- 
ku pracy. 

We wszystkich absolutnie państwach en- 
ropejskich prawodawstwo spoleczne, w osta- 


Hie >> w nas 


arze zgadywać, ja- 
: wój wyrok wyda. 


ud e. przymusowe, * Podlega: 


podlegać tym insty tucyom, które prawo wska- 


ZCZKA EYE PO 


kir ek ya OWE OO EA k Ha 


«per : 
| kie straty wskutek wojuy ponieśliśmy? 


EEEE EŃ Aert 


Tylko w + R 
wojennych, bez względu 
pdziemy mogli a 


prezy końcu operacyi 
na czas ich trwania, 
zieć na pytanie: ja- 


e Zk ZBAWI 


je kałejowe Posyjs 


RAZA 


skie. 

- .Rónsorcyum o petersburskieh, do 
którego nałeżą: Międzynarodowy Bank Han- 
dlowy, Rosyjski Had dia handhi zewnętrzne 
go, Petersburski Bank Dyskontowy, Bank Ro- 
syjsko-Azyatycki, oraz Bank Rosyjsko-Francu- 
ski, wysłapiły do ministra skarbu pozwole- 
mie wypuszczenia nowych obligacyj kolejo- 

wych na ogólna sumę 200 milionów rubli, dla 
umieszczenia ich na rynkach rosyjskim i za- 


„granicznych. Pożyczka ma slużyć na inwesty- 


cye kolejowe niecierpiące zwłoki, w pierw- 
szym zaś rzędzie na budowę kiiku linij w mo- 


skiewskim węźle dróg żelaznych. Konsorcyunmi 


powołuje się na umowę zawartą przez b. mi- 
nistra skarbu Rokowcowa z bankami francu- 
skimi, które zobowiązały się przez szereg lat 
do gwarantowania rosyjskich obligów kalejo- 
wych. Minister skarbu zgodził się na żadanie 
bankierów z pewnemi zastrzeżeniaui, Pożycz- 
ka ma być 4 1 pół proc., a wypuszczona zosta” 
nie po 58 proc. Załatwienie ostałeczne tej 
sprawy nastąpi w połowie lutego. 


pa 


Przewóz przez Rum 


PAF 
UNIĘ. 


o Rumuński minister finansów zczwolił na 
przewóz towarów poeri 
lub tureckiego. „Berliner Tagehlatt" dowiadu- 
je się, że na zasadzie tego zezwolenia przybyło 
juz do Ramadanu (nad Dunajem} okolo 1,100 
cetaarów tytoniu tureckiego 1 1,1 000 celm web | 
ny anatolijskiej, i niebawem wy ) prawione Þe- 
dą w dalszą drogę do Austro-Węgier i i Nie 
miec. Są to pierwsze parlye większych zemós 


wień, jakie już poczyniono dla krajów central- 


nej Europy. 


Jak oszczędzić na świetle świec? 


pean 


Pewien iandwerzysia z Tczewa pisze do wy- 
chodzacej w Tczewie „Dirschaner Zellung”: Wobei 
Alei nally iw ysokich cen Le nie i od rz | 

sia i E 
ia się świecy, kl lóra pali się zwykle «około 3 ch 
godzin, przedłużyć od 2 do 8 godzin. Sposób len wy- 
prókos wałem w rowie strzeleckim. Gdy się. koniec 
świecy już upalił, posypuje się na świecę cokolwiek 
soll f powtarza się tę procedurę, gdy sól się rozie- 
piła. W ten sposób zaoszczędzi się świecy od 30 do 
40. z 


tr. 1915 wykazuje — według doniesień pism 
londyńskich — wartość dowozu w sumie 75,38 
milionów funtów szterl., wartość wywożn Wy- 
nosiła 37,5 


37,01 milionów funtów sżterł. 
wnaniu z listopadem r. Reż 
Sae POWI ; 
wort w r. 1915 o 8,0 milionów, 
wozu zmniejszyła się o 
szterlingów. Nads 


w 


ostatniego roku 


Ł W 


9,1 loob funtów 
ika. AUNA nad wywozem 


78 milionów funtów sztęrlingów. 


| ea <>) 


odzenia bulgarskiego | 


-Handel zamorski w Anglii w listopadzie | 


é do- | 
artosé wy- | 


i 


W poró- | ” 


! Ryba solona 


ło üA SE 
NUDA 


| Antoni Mek 


vynósiła zatem w listopadzie r. 1915 okrągłe | 


3 že minister 

ZY SEM wywozu 

vch, przedewszystkiem zaś 

jów , do Szwecyj 2 Nor wegil 

| Wywóz a iest na 15 milionów a 

rocznie. Głównym celem tego wywozu fest pos 
jrawienie w Skandynawii kursu rubla, 


* AŻ, 


o Š „Bren men donoszą, że wkułek obitego połowu 
na wyb 1 norweskiem, śledzie sfanialvy na miep 
seu do połowy ceny. Wobec tego można się spodzie» 
waé, że i u nas śledzie stanieją. 


Geny w Gzesiechowie, 
Wedłig notowań „Dziennika Polskiego 


Z dn. %2 b. m. 


Cukier: faryna za funt kop. 
3 kostka . 
Kasza manna zagraniczna 
Maka zagraniezna ps 


5 żytnia niemieszana 


Kakao 
Herbata 
Kartofle za korzee wagi 280 funt. 
GAT 
Fasola 
Mydło żólie zagraniczne 
biale M 
Wegiel: gruby i kostka 1 za korzee 
wagi 2401. 2,00 
„. kostka II "aa". £ 
ść orzech 4 + 
s rospiólka 3 2a- 
D lowe za, metr kub.” Mk. 8 
Spirytus denaturowańy za jedna 
czwarią wiadra Rh. 
ma rektyfikowany ù 5 
s 4 za 1 litr a 


aa a 


wW arszawski targ warzywny. 


Ceny w d. 21 stycznia 19.6 r. 


Stoje tz 


Brukiew korzee (6-clo pud.) rb. 450 do 55 
Bulwa rb. —.00 do 1.20; Buraki korzee (Scio y 
Tb. 4.— do 5.860; Cebula pud rb. 8.80 do m 
Chrzan pud rb. 4-— do 7.—, pee zek kop. 20 do 43: 
Dynia sztuka rb. —.80 do —.75; Jarniuż kosz Ota 
funt) rb. —.75 do i=: Kalafiory wyb. H-gi kopa 
tb. 6.560 do 8.—, wyb, I-ci kopa rb. 1.20 do 240; 
Kapusta biała pud rb. 1.— do 1.85, kopa, rb. 6 
do 13.—, bruksel. czyszez. pud rb. 8-— do 4, 
czerwona e rb. 4.— do 6,—, włoska kopa rb. 
2.70 do 7,20; Majeranek kopa peczków rb. Zee da 
2403 Marche: w korzec (6-cio pud.) rb. 4.50 do B=: 
Pasternak korzee fó-cio PO rb. 8—— do 4-—3 Pie» 
truszką korz, król. pud rb. —.60 do 1.20, długa pad 
rb. —, 50 do 1.—; Pory kopa peszków rb. 2.40 do 
4,—; Roszponka kosz (20-to funt.) rb, Że do ŻE 
Rzodkiew pud rb. —.66 do —.75; Salsefia kopa i 
czków rb. 1.— do 1.50; Salata kopa główek r 
do 2470; Selery kopa szk rb. —.50 do 1.80: 5 
rek „Sopa pęczków rb. 8-— do 4.—; Szpinak kow 
(Z0-to funt.) rb. 120 do 1.80; Ziemniaki pud ru. 
1-— do L10, korzee (6-cią, pud.) rb. B.— do 650. 


FĀ% 


e 


b giek dy petersburskiej. 
Walory. 

. dn. 131 dn. 121 
Renia 4 proc. 40.30 76,73 
Renta 5. proc. 88.00 8875 
I Premiówka 623,00 620.00 
H 4 511,00 003,00 
HI > m z 
Wladykaukaskie 2140,60 2100,00 
Bank Az. Don. 480,00 ) 

„ Wol-Kam. z ima 
Dyskontowy 340.00 s 
Petersb. międzynar. 820,00 31006 
Wagony Bultyckie =.. = 
Natla Baku ” 635.50 = 
Robel 1010,00 1605.00 
Briaŭúsk 188,06 14109 
Don-luriew pi m 
Puliłowskie 85,50 84,00 
Złote Lena 824,00 aw 
Sormowa {163.75 16500 
Malcowski 240,00 215,00 

Waluty dnia 181. 
10 funt. szt. — 161,50; 100 franków — 5845; 


100 dolarów -= 840,60 rb. 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 24 stycznia. 
6-protentowa pożyczka m. Warszawy 10388 m: 


i zadano 101,25, ofiarowana 1005, 


5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: żę 
dano 82,70, ofiarowano 2,00, załatwiana 9295, 
-procentowe listy zastawne m. Warszawy: ig- 
dano 5601, ofiarowana 8600. 
41 pół proc. listy z zasławne Ziemsk.: 
oliarowano 00,5, załatwiane 60,00 


Nadesłane, 


| aan CC 


DZYCKI denyar 


sah dentysta 
rszawa, Erywaństa 180, 


| więc Ukikaóji 3 piz tamten, poni 
| czone sg do celów publicznych. 
ynky pobudowano halle do sprzed 
„ jarzyn, ryb i mięsa, oczywiście 
inie haraniego. 
Chociaż. miasto jest małe, 
jednak wiele osobliwości g 
i chętnie zwiedzanych przez turystów 
T ta ż Cattaro. Na PRT 


: Stolica RM i rezydencya króla 

Mikołaja, Cetynia, jest z pewnością najorygie | 
szą ze wer stkich stolic Europy; ma ona 
małej południowo - europejskiej mis- 
*iny, biorącej początek od osady  włościań- 
skie. tej zerupowanej dookola murów klasztor- 
mych, i rzy nieco więcej niż 3000 mieszkań- 
ców; liczbę 4 1 ia tee, podawaną według piè- 
których źródeł należy uważać za przesedzoną. 
Cetyńczycy młeszkają przeważnie w domach 
jednopietroych lub parterowych. Niektóre | >. 
viko dzielnice poriadaja budowie o charakte» | s 
tze wielsomiejskim. Te ostatnie są bardzo | Piotra I, Mirka Petrowicz, da obecnego 


nieliczne. Z pośród nich wymienić należy no- 18 Í Darinki Danilowy, małżonki Danily 
wy PE następnie ministerva, pocztę, wiel- | Klaszior pochodzi z końca XV stulecia I i 
kle koszary i poselstwa, gmachy których utrzy” zbudowany na wzór klasztoru Maria Dolon 
> st przewa inie w charakterze willi. Gló- | W Anconie. Kilkakrotnie ulegał zniez 
wna arteryą stolicy jest ulica Katuńska, przy | w walkach z Turkami i kilkakrotnie go 
"łórej mieszczą się poselstwa Włoch, Franceyi | słąurowywano. Baszta tr e w 
i Tureyi. Tutaj też znajdujemy Bank Czarno- ; ści, oraz druga, zwana Tablą, ni 
gorski, wielki skład tytuniu i cygar, oraz szko» | dają mu pozór zamku. Niegdyć na Tabli wy- 
lẹ robåt szydelkowych powołaną do życia sia- | stawiano na pikach glowy feinane Turkom; 
raniem królowej włoskiej Heleny, córki Mie obecnie zamieniono ją na dzwonnicę. Na jed- 


m, jest król Mikołaj. W muze 

a vid -najróżnorodniejszych oka» |. 
. stara lufę armatnią przeżwaną | 

jaj ło za dawnych czasów odliczana 

em razy; tu również stoi ów rozgło- | : 

y bilard, od którego otrżymał swą nazwą sta- 

ry Konak. Nikt ze zwiedzających Cetynię nie 
pominie również antycznej przybudowki przy- 
legającej do Konaków, pod którą od setek lat 
książęta panujący sprawowali publiczne sądy, 
aż do czasów ostatnich. 


Najbardziej bezpośrednie wrażenia życia 
tej stolicy otrzymywał przybysz w popołudnie 
dnia świątecznego. Wiedy pod cienisiemi drze- 
wami parku miejskiego zbierało się wszystko, | 
co tylko należało do dworu i towarzystwa Ce- 
tymii, A więc członkowie rodziny królewskiej, 
generałowie i ministrowie, > jak równieź naj- 
bogatsi: kupcy Cetynii. Czas upływał im na 
przechadzee i pogawędkach przy dźwiękach 

kapeli, a wspaniałe harwy kostyumów narodo- 
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Hull. 
8. Par. ang. „Orterie”, 886 tan. Sal 
Aleksandry. ` 

9. Parowiec japoński „Tasaka Maru", 
ton. Różne towary i ładunek złota wartości í 
lionów marek. 

10. Par. frane. „Villa de la Ciotat“, 880 
Żołnierze angielscy i różne towary; robotnicy: 
Frangyi. 
| 11. Par. ang. „Yeddo”, 4,552 ton. Różnó 0 

-12. Par. ang. „Elau Maefarlane", 4838 
Różne towary. | 

18. Par. ang. „Gleugyłe”, 9,400 ton. Ba 


kołaja: dalej widzimy kilka poważniejszych | nym z dzwonów widnieje cyfra roku 1718, na- | AA xl 4 siemie lniane dla Anglii. 
aki  kamdlawszhDhioaortac< as} | zwiska mistrza, wenecyanina Bartolomee, kió- wych nadawały calemu obraza niezwykle | a : 
i haudjąwych. Ulica pryncypalna jont v ożywiony koloryt. W ostatnich czasach, gdy 14. Par. japoński „Kenkoku Maru , sar 


dość szeroka i elagnie się jak na stosunki pa- | 7 dzwon odlał, i godła Daniły I, herb rade 
e w Ceb nii na znacznej długości. Ró. | WY Petrowiczów. Dzczególnie zwraca uwagę 
egle do mi onie ulica Raja Pioljanina, | TUTowana podobizna znanego dzwonu + 9b 
przy której mieścilo sie poselstwo alstryse | Ria gó h nanie się w oa eann 
ko-węgierskie. W dość obszernym domu, Zets- | Kremlu. Przed klasztorem ułożono warstw ; 
ki Dom, ulokowano prócz ez macigórekie] izby | mi w długim szeregu luly starych -tureckich ród czarnogórski, który w przeciwstawienłu da 
deputowany ch inne jeszcze instytucye publicz- | dział, które Czarnogórcy zdobyli różnymi eza- | Serbów nigdy nie cierpiał na manię wielkości, 
ne stolicy, a mianowicie: muzeum. teatr, oraz | PY BA wyznawcach Proroka. Na wyniosłem | który zupełnie był zadowolony ze swej nieza- 


bitbłotekę i czytelnię publiczną. | wzgórzu wzniesiono ku pamieci Danily kapli- leżności, poniósł „następstwa błędów domu 


Cukier dla Londynu. 

15. Ang. okręt motorowy „Abela“, 8 

Bawełna i słemie lniane dia Anglii. . 

Razem 80,809 toń 

C. Statki włoskie zatopione przez łodzie 
wodne austryacko-węgierskie: 

15. Par. włos. „Dante“, 889 ton. Żelazo. 

17. Žagi. włos. „Pietro Lofaro“, 516 ton. I 


już od lat wojna szaleje nad krajem, gdy na- - 
ród ponosi wielkie i krwawe oflary, a żałoba | 
zawitała do każdego niemal domu czarnogór- 
skiego, życie Cetynii znacznie przyblakło. Wa- 


y F ego, który, nie konteniująe się zdoby- |- 
Cetvn ia ę m |cę o pobl skującej zdala kopule. Nieopodal | panującego, towary. | 
NE SRA je e > RaPi | mieści się nowoczesną insłalacya wodociągowa czami wojny bałkańskiej, ekierawał broń prze- 18.-Par. włos: „Porto Said”, 5,800 ton. Ró 
RCA, go 8 | zasilająca Cetynię w wodę, mówiąc nawia- | Ciw potędze austryacko - węgierskiej, nie ma- | gwary. 


A Ariyca a> h i E A | sem — doskonałą, sprowadzana ona jest bo- | lącej najmniejszego zamiaru | naruszać w ozem- 


Gmoś i alel słusznie nosi ię nazwę, albowiem | 719 z gór Karstu. Wodocieg ofiarowała kolwiek niešaiotų 
gowida : ni mniej ni więcej jak 24 pol koje. Ta | Temu miastu rodzinnemu wielka księżna Mi- 
nie żart, gdyż w eałem C lica, oberna bratowa rosyjskiego ex-generalis- 
szukałbyś czytelniku buda simusa, Mikałaja Mikołajewicza, a jednócze- 
3 M > śnie córka króla Mikołaja. Ponieważ wódo- 
ciag nie dostarcza wody w ilości dostateczi 
przeto nie wolno jej używać do mycia; do te- 
tniego celu w Cetynii używana jest, jak 
dawniej, woda deszczowa, zbierana w kil 
wielkich ZSO Í 


10. Okręt strażniczy włos., pojemności 250 


ku, który zawie- 
ralby aż 2 tuziny ubikacyi. Nowy Konak stoi 
na poprzecznicy noszącej nazwę ulicy Dwor- 
"ktej. Stary Konak — fo landara okazalveh | 
rozmiarów, ofy Akowanaca czerwono, a polo- | 59 Osta 


nio ulegające żadnej wątpliwości, wynoszą © 
ż4 a ności 104;784 ke. W rza 
straty te będa znacznie „ian, sal 


Poniżej podajemy i peara datepionych kulieri. wpadków, 
porozumienia, zatopionych w ciagu grudnia roku rozbieia 4 t -P 
ubiegłego, ż kiýrego wynika, żę mocarstwa czwór- | 
porozumienia w czasie tym znowu poniosły znaczne 
straty skutkiem działalności marynarki państw 
centralnych. ; 

Zostały zatopione: 

A. Na wodach wiat Brytanii B 


żona naprzeciw nowego pałacu. Stary Ronak 
posi szczególną nazwę „Bi tljarda", wiodącą | 
swój początek stąd, że tutaj książę, Piotr II, 
do sali na ten cel spesralnie przeznaczonej ka- 
zał wsławić pierwszy w Czarnogórzu bilard. 
Front wielkich koszar wychodzi na plae Obie 
„ Fieopodal, na lewo od nowego Ke i 
'esiono wielką nowecze budowię, do 
rze i oraz 
J i telegraficzny, Obydwa te wielkie 
sanoa w porównaniu 2 Grand He- 
telem wyjątek, zawierają też istotnie znacznie 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiło 
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nih pge e krążownik gene iina akolo 4.000 | 
Cion dalej „SŁ Oswald”, ang. 8,810 ton I „Ministre 
Bernaert", Belg. 42156 ton. 


gą i m doi s z na widowiska irten 
trzeciej umieszczono czytelnię publi NĄ, W 


W poszekiwania 

Stanisław Wiśniewski, sy 
la, rodem z Warszawy ‘20: 
tonina z domu Matysiak 
szawy) prosi rodzińę ó żt 
cia o sobie pod adresem: 
efangenenlager, Stra 
(Deutschland) aracke 6. 
albo Fa>rik Cegeiski Pose: 


Franciszek Wnuk z Kai 
ena oah cach 


Koństantynowska 8. 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 —7. 


| dla ha dlu, przemysłu i rolnictwa 
adwokata Węedalisa; 


w SUSKOWCU, ul. Mikołajewska Nr. 9. 
Adres dla depesz: Ńsdalis-Soehhuce. 


wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo- 
średnio z pierwszorzędnych firm isimu 


kiego rodzaju „kapiela wadn 1 glsSIryEINE 
ecznicze mechaniczne. QQ Chorzy mogą 
d > opiekń lekarzy domowych. 


prasza się, uprzejmie © 
|kę, gdzie i przez kogo r 
ją poszukiwać. Í 
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| duża b. 3, na płut 
nie 5, mała Pal 66. 


AR (NAT | Gakia? Hialal Mydła: a L RA NA Jan. Kotoki. ayn Win 
PDA Hu LL : prania. pwlese kompozycyjne. la ce 
"A kop. 50. g Cejlońską. Zapart szwedzkie. Harbi szwajcarski. Stontną EQ Kohn tg $ (młynarza, gubernii Wa 


skiej, prosi żonę swą Wła: 
z Szatkowskich, która w 
wybuchu wojny pozosta 
powiecie rawskim przy 

Kowalewskim, o wzkażami 
nego miejsca pobytu, poda 
A Kotecki, Krlegsgełan 


amerykańską, (ie| rzepakowy. Bilwę sztuczną do jedzenia. id iieiaeie 


Palit ho ksienderski do pakowańia w najlepszym gatunku i inne 
towary. 


Parmiki i tarki da kśffofi, Pisza 

f wanny Kąplclewe. Pobisiaria ko- 

My żelazne Fompki do pita. 

j|Piwowarskie maszyny | aparaty, | 

Palniki Ieparaty da szwejsowania 
; żelaza poleca 


SUDETY 


er Stralkowo, UR Bar. 
28, albo Fabrik Cegelsk 
Deutschland - 


kt i Saflny na suknie | bluzki od rb. 2 do B Bastony l 
Siy | różne tow. na męskia i damskie kostyumy cd rb, Ei 
Zimowe oraz jesien. tow. na męskie i damskie palta 
w dobr. gat. od rb. E do TB Oraz balowe, żałobne a 
a fakże na aiala i czwarty dom od Piot 
isrtuchy i getry. | w podwórzu. 


- /Potrzebni zdolni 


6 0 O e EEEE A WOW 


jąca dobrze fimę on 
w mowie i piśmie, 
biegle na maszynie 
„kk w sdnalnistracył: © 4 
dziņa Polski", Warszaw 
ra aM 10 


Kupią biurko w da 
nie, nie drogie. Ofer 
ko” w administracyi ( 
| dzina > Warespi 


a priodas > 
Ceny umiarkowane 


